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Soliści genewscy... 


Kraków, 11 września. 

m) Uwertura była w Hadze. Coprawda u- 
werturą — wagnerowska. Bardzo hałaśliwa, bar 

denerwująca. No i tam zwyciężył ten, kto 
najdłuższy oddech, p. Snowden. Jako trium 
fator powrócil do Ojczyzny ten socjalista, który 
Watowal dla Anglji nietylko kilka marnych mì- 
PA ale przedewszystkiem i nadewszystko 
Me Brestiż calego imperjum. Tak bowiem p. Snow 
kwestję postawił i tak ją rozwiązał. Wielka 
Brytania, którą rzekomo konserwatywne rządy 
iżyły i osłabiły w oczach całego Świata za- 
znowu przynależne lei pierwsze wśród 
rstw miejsce. Odtąd nikt nie odważy się— 
la ten kamerton nastrojone byty wszystkie pe- 
Wy na cześć pogromcy Brianda! — na świecie 
postanowić, co nie będzie bezwzględnie zgo 

em z wolą Anglji i jel — interesem. 

P. Snowden, a z nim Anglia, triumfował. Je- 
szcze urwało się około 2 miliony funtów i duże 
kąmówienie na węgiel jako dodatek i cały „pre- 
ttie“ jako pełną wojenną zdobycz. Ale praw- 
dziwym zwycięzcą, tak sans phrase, był jednak 


_P. Stresemann. On faktycznie zlikwidował nie- 


Mal w całości skutki przegranej wojny. Sto- 
mkowo mało dopłacił, bardzu mało nawet, za 


niezmiernie szybką ewakuacię Nadrenii i za nie ; 


mal pełne zapewnienie rychłego odzyskania Sæ 
ary. Za niecały rok nie będzie ani jednego obce- 
€v żołnierza nad Renem, a bodał, że niedługo ; 
Dotem nie będzie go także w zagłębiu Saary. Na 
turalnie — plan Younga obciąża Niemcy na pel 
ne dwie generacje, wielkimi ciężarami, ale kto 
tam wie, co bedzie za lat, powiedzmy dwadzie- 
ia? Śładu fuż nie bedzie po tych wszystkich 
ludziach. którzy mozolnie ten plan spłat nkła- 
dali. a nikt nie wie, co o tych rzeczach myśleć 

dą ci, co po nich przyjdą, tak po stronie "r'e 
wierzycieli jak i po stronie dłużników. 

A zatem zwycięstwo prawdziwe odniósł Stre 
semann. Był tedy leden triumfator, jeden zwy- 
cięzca — no i p. Briand także się nie czuł po- 
konany. Wszak przywiózł do domu to, co naj- 
Ważniejsze — plan Younga i widoki na ogromne 
miljardy. 

Tak się szło du hiet — ochoczo, wesoło i 
Pogodnie. Zdawało się tedy, że tam, po haskief 
twerturze, usłyszy się już cudownie zgrany kom 
Gert. tak. że główni gracze będą poprostu e być | 
miedzy sobą pozamieniać instrumenty. Może być | 
tylko różnica w wykonaniu, w tempie, ale nie 
w samych akordach. Tymczasem tak się nte 
Stało. W Genewie słyszało się solistów, ale nie 
"delektowano się koncertem. 

A każdy z trzech głównych solistów Śpiewał 
Wyłącznie swoją piosenkę, swoją własną plo- 
Senke. 

Trzeba przyznać, że najwięcel treści, naiwię 
Cej realnych myśli dał p. MacDonald. Nic 
dziwnego — nie jest on jeszcze „wyśpiewany*, 
leszcze ma świeże tomy w krtani. Zresztą — 
mógł tam zacząć, gdzie pięć lat temu — nie tyle 
skończy! — lle urwał. P. MacDonald mógł na- 
włazać do t. z. „protokołu genewskiezo", który 
mu swego czasu konserwatyści nie przepuścił 
W parlamencie, a który on się teraz podeimułe 
przeprowadzić. Istotnie — ze wszystkich ekspe- 


ow jakie od tego czasu zrobiono w celu | pierwej bezpieczeństwo, a później rozbroje 


SE jakiejś procedury przy grożącym wy- 
| buchu wojny, protokół genewski był najkorzyst” 
niejszy i najbardziej celowy. Już choćby dlatego 
że doskonale i wyczerpująco określił „napastnt.. 
ka". Napastnikiem fest poprostu ten, kto się u- 
chyła od arbitrażu, lub nie słucha wydanego o- 
rzeczenia. Przeciw temu napastnikowi zwracają 
się później wszelkłe sankcje, które, coprawda, 
trzeba dopiero ustalić. Ale zawsze już w samem 
założeniu ma się ujęcie tego, co tak trudno jest 
ująć ex post. Sankcje mogą być natury finanso- 
| wej, albo tylko gospodarczej, a nawet choćby 
tylko natury moralnej — zawsze się wie, w któ- 
| rą stronę je skierować. Można sobie wyobrazić. 
że nawet sankcje moralne w rodzaju rezolucji 
potępiającej mogą się okazać wcale ciężką i sku 
teczną bronią. Żaden naród nie będzie chcia? 
być wyrzucony poza nawias społeczności ludz- 
kiej. A jeśli nie cały naród, to zawsze znajdzie 
się jakaś pokaźna mniejszość w narodzie, którą 
w takiem ozólnem potępieniu znajdzie podnietę 
[| 
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do silnego zwalczania zakasów wojennych w | 


swojem państwie. 
Jednem słowem — protokól genewski jest 
czemś realnem i dobrze będzie, jeśli p. MacDo- 
naid zdoła przeciągnąć Ligę Narodów na swoją 
stronę. Nawiasem powiem, że dla Polski proto- 
kół genewski jest jednak najlepszem zabezpie- 
czeniem. 
Pozatem p. MacDonald mógł wskazać na u- 
kłady, jakie prowadzi z Ameryką. Prawda, że 
zapatruje sie na ostateczny rezultat tych ukła- 
dów dużo więcej optymistycznie, amiżeli 
druga strona. Jakoś Ameryka mówi że właśnie 
ostatnie irzy punkty z dwudziestu są najtrud- 
niejsze. kiedy angielski premier bierze rzecz 
: liczbowo: mam na 20 punktów 17 załatwio- 
ra Mniejsza o te trudności. Powiedzmy: „Ja 
| koś“ to nareszcie pójdzie. Zawsze już istnieje 
| podstawa dla żadania rozpoczęcia obřad powa- 
żnych nad rozbrojeniem. 

In summa więc: pierwszy solista, p. MacDe- 
| nald, coś przyniósł treściwego i ważnego. 

Mniej dał drugi solista p. Briand. Oczywista, 
pod względem retorycznym — pierwsza kla- 
sa. Nagprawdziwszy Briand! Ale treść — bied 
| na. Znowu to samo, co od tylu lat słyszymy: 


nie. Dobrze — ale skąd to bezpieczeństwa 
brać, kiedy zasadniczą matą w stosunkach mię 
dzymnarodowych jest niedowierzanie, nienfność. 
P. Briand padł na kapitalny. rzecj można: wy- 
soko metafizyczny, pomysł: Będziemy wycho 
wywać dzieci w duchu pacyfistycznym Aha — 
weksel na przyszłe pokolenia. Ciekawe, czy, 
przynajmniej swojemu własnemu ministrowi o- 
światy podsumął tę zbawienmą myśl. Mam wra- 
żenie. że Etoile, Vendoure i tum Inwalidów itd. 
mie nastrajają młodzieży bardzo pacyfistycznie.. 

Pozatem p. Briand pragnie Stanów Zjedno” 
czonych Europy w kierunku gospodarczym: 
Wiadomo, że swego czasu dał znać w Waszyg 
ztonie, że właściwie cała ta koncepcia nie jesli 
znown taka sbraszma, taka nagła. taka realna. 
Jednem słowem — p. Briand juź raz uspokoi 
w Waszyngtonie... Widoczme i teraz sprawa 
nie jest bardzo aktualma, chociaż już p. Briana 
wpędziła w duże koszty, bo wydał piękwe śnia 
danie dia wieln gośćł aż 27 państw, Szaiemio 
trudno rwsśerzyć w powagę takich siatośczaj 
tych pomysiów... 

Nareszcie wystąpił trzec? sofista p a 
mann. Cóż on nowego zaśpiewał? Mic. Chye 
tylko swoją rzasadmioną radość z powodu si- 
kcesu, jak? odniósł w Hadze. Zresztą nic nowe 
so. Nawet stara śpiewika o mniejszościach i ch 


| ochronie nie była tym razem zbyt silnie zaśnie 


wana. Przeciwnie — zapowiada ją dopiero za 
parę lat. Może także dopiero na przywzłe poł 
lenie. 

Co więc solści dab? 

Po pierwsze — nic zgrenóto, mie skoczne 
wanego. Każdy swoje pomysty i zachcianki. 

Po drugio — nic realnego i obinyślanego, tak 
ażeby prosty człowiek mógł sobie powiedzieć: 
Ot zrobiono krok naprzód. To ł to jest kz w 
magazynie. zapewnione, załniudono. Mio sO- 
dobnego. 

A więc co? Słowa, latine słowa, dźwięczee 
słowa. A ram Śpieszno do czynów, do dokona 


nk ich intencji — ntrwał.. 


Te! Awiw u wrót newei ery 


wspaniałego rozwoju 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Podobme, jak 
rozruchy z roku 1921 dały bodźca do wspama 
łego rozwoju Tel Awiwu. tak też i teraz miasto 
żydowskie znajduje się w przededsiu nowego 
rozkwitu. Wielu zamożnych kupców z Jafiy po 
stanowiło przenieść się do Tel Awiwu, gdzie 
zakładają wielkie składy towarowe. 


Zycie w Tel Awiwie wraca 
do normalnego stanu 
Tel Awiw. 10. 9. Życie w Tel Awiwie sto- 


pniowo wraca do normalnego trybu. Wielu ucie- 
kinierów, którzy schronili się tutaj z okolicznych 


kolonii wraca obecnie do swych siedzib. 
Konsułowie Stanów Zjednoczonych, Włoch f 
Francji zwrócili się do magistratu miasta Tel 
Awiwu o informacje co do ssf:ód materjalnych 
poniesionych przez obywateli tych państw. 


Natan Strauss ofiarował 
dalszych 25.000 dolarów 


Nowy York. 10. 9. ŻAT. Natan Strauss o* 
fiarował dalszych 25.000 dolarów na akcję 'po- 
mocy dla Żydów w Palestynie. Łącznie ofiaro-, 
wał już Strauss na ten cel 75.000 dolarów, z 
czego 25.000 złożył w imieniu swych synów. 
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Rerwowy nastrój 
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w Jerozolimie 


Specjalna służba OŁ Ż. AT. 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Wczoraj, ponie- 
Gziałek, znów zapanował nerwowy nastrój w 
Jerozoł'mie wskutek masowych ruchów ludno 
ści mezutmańskiej na ulicach miasta. Kilku Ży- 
ców doniosło o tom FEgzekutywie Sjońskiej, 
wyrażajac obawę powtórzenia się rozruchów. 
Prawdopodobnie celem uspokojenia ludności 
rzysłane zostały około godziny 5 popołudniu 
mięfsze oddziały wojska, które Przeinaszero- 
wały w pelnym rynsztunku bojowym przez uli 
ce miasta. 


Ciężka sytuacja aprowizacyjna 


Jeroz olima. 10. 9. ŻAT. Sytuacja apro- 
wizacyjna ludności żydowskiej w Jerozolimie 


zaostrza się z każdym dniem. Żydzi nie chcą 
zaopatrywać się w środki żywności u Arabów- 
Daje się odczuwać dotkliwie brak mięsa i ryb, 
jarzyn niema wogóle, Pomimo wysiłków, zmie 
rzających do zaprowiantowania ludności żydo- 
wskiej z okolicznych kolonij, grozi głód w Je 
rozolimie. Równocześnie Arabowie w okolicz- 
nych wsiach odczuwają niedostatek. nie mając 
zbytu dla swych produktów. W związku z 
tem panowało w ubiegły piątek po wyjściu z 
meczetu wielkie podniecenie wśród tłumów a- 
rabskich. 13 szeików zwróciło się z listem do 
muftiego donosząc, że jeśli Żydzi nadal bojkoto 
wać będa produkty arabskie, skazani są Arabo 
wie po wsiach na nędzę. 


Niepokojące wiadomości z Akko 


ludność żydowska opuszcza miasto 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Najbardziej niepo 
kojące wiadomości nadeszły dziś z Akko. Ży- 
dzi tamtejsi postanowili opuścić miasto i schro- 
mić się do Hajfy wobec coraz groźniejszej Po- 
stawy licznych Arabów. Powtarzają się ustawi 
esnie wypadki obrzucania kamieniami domów 


żydowskich. W Akko pozostało jedynie 48 Ży 
dów, uwięzionych w miejscowej cytadeli. Zo 
stali oni aresztowani w młynach Rotschilda w 
Hajfie. Przewodniczący sądu oświadczył. że 
nie będą oni zwolnieni, aż do chwili całkowite 
go ukończenia śledztwa. 


Ekshumacja zwłok męczenników 
w Hebronie 


Jerozolima. 10. 9. ZAT. Na skutek inter. 
wencji naczelnego rabinatu nastąpi w najbliż- 
Bzych dniach ekshumacja zwłok 64 Żydów pole- 
Efych w Hebronie, któ, zy pogrzebani zostali we 
wspólnym grobie. Rabiwat interweniował w 'ej 
kprawie, gdyż pogrzeb odbył się zgodnie z prze 


pisami religinemi i grabarzami nie byli nie-Ży- 
dzi. Ekshumacja nastąpić ma w najbliższych 
dniach w obecności kierownika zakładu anatomii 
patologicznej przy szpitalu Hadasy dra Ga- 
szowa, angielskiego patologa sprowadzonego z 
Egiptu, oraz w obecności lekarzy muzułmańskich 


Chancellor prepcnuje reorganizację 
garnizonu i policji palestyńskiej 


Policja ma być podzielona na trzy równorzecne jednostki: 
angielską, żydowską i arabską 


Jerozolima. 10.9. ŻAT. Sir Chancellor wy | żona z 3 jednakowo silnych jednostek: angiel- 


lal dziś do ministerstwa kolonii szereg wnios- 
ków, dotyczących stałego garnizonu wojskowe- 
go w Palestynie. Pozatem zmierzają wnioski 
te do zupełnej reorganizacji sił policyjnych w 
kraju. Chancellor proponuje, by policja była zło- 


skiej, żydowskiej i arabskiej. Garnizon wojskor- 
wy w kraju ma być znacznie usprawniony. Każ- 
da jednostka wojskowa ma być zaopatrzona w 


| samolot i samochody _pancerne, 


Wsie arabskie pokryją szkody, 


poniesione wskutek zniszczenia zbiorów 
Luke przerażony rozmiarami spustoszenia w Safedzie 


Jerozoli m a. 10. 9. ŻAT. Zastępca Wyso- 
kiego Komisarza Luke w drodze z Safedu za 
trzymał się w Hajfie. Oświadczył on w roz- 
mowie z przedstawicielami ludności żydow- 
skiej, że skutki straszliwych rozruchów w Saie 
dzie sa przerażające. Luke przyrzekł dołożyć 
wsżelkich starań, by ukarać napastników i od 
budować n:iasto, gdzie spłonęio 60 domów mie 
szkalnych 40 sklepów i 12 wielkich składów to 
warowych. 

Na zapytanie przedstawicieli ludności żydow 
skiej, co de bezpieczeństwa w Hajfie i w Eme- 


ku, oświadczył Luke, że jakkolwiek naogół jest 
spokojnie, niebezpieczeństwo nowych napaści 
i podpalań „nie zostało jeszcze usunięte. Załoga 
wojskowa w Emeku — oświadczył Luke — 
winna być wzmocniona. 

Wkońcu rozmowy delegacja żydowska żąda 
ła ukarania notorycznie znanych napastników 
arabskich. Luke wyraził swą zgodę na to, że 
wszystkie szkody, które wynikły ze zniszcze- 
nia zbiorów w koloniach żydowskich, będą po 
kryte przez sąsiednie wioski arabskie. 


Narazie rząd płaci odszkodowanie... 
Arabom! 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. „Dawar“ donosi 
Że rząd zdążył już wypłacić 250 funtów pewneł 
wiosce arabskiej w npohli”" Bet Alfa. sdzje woi- 
sko ancielskie zabiło 1 Araba i kilku raniło. Część 
bydła została zniszczona, podczas strzelaniny. 


która nstępnie uznana została przez władze za 
niepotrzebną. „Dawar“ zapytuje w związku z 
tem: „Czy będziemy świadkami równie rychłego 


| załatwiena odszkodowań w Hebronie i Haji... 


Nr. 246 


Niepomyślny zbieg okoliczności | 
nie pozwolił zapobiec rzezi 
w Safedzie 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Okazuje się ob 
cnie, że straszliwej rzezi w Safedzie nie udai0 
się zarobiec z powodu niepomyślnego zbiegu 
okoliczności. Mianowicie oficer, dowodzący 
działem wojskowym odkomenderowanym 
Safedy w chwili gdy sytuacja stała się tem 
groźna, po przybyciu do Jenin, w pobliżu Safe 
du, zapadł nagle na ciężką chorobę. W dwie g0 
dziny zaś później rozpoczęła się krwawa rze 
Oficer ów zmarł po kilku godzinach. 


Rewizje wśród Arabów 
w Nablusie 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. W okolicach Na, 
blus dokonały władze szeregu rewizyj wś 
Arabów. Aresztowano 45 osób. 


Hajfa. 10. 9. ŻAT. Znów odbyły się rewizie 
w domach żydowskich w poszukiwaniu broni. A* 
resztowano 3 pracowników firmy żydowski 
Miller i Synowie. 


Protest Zydów — obywateli 
angielskich 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Zamieszkali w P2 
lestynie Żydzi, będący obywatelami angielski* 
mi, wystosowali za pośrednictwem Wysokiego 
Komisarza ostry protest do ministestwa kolonii 
przeciwko postępowaniu władz palestyńskich ! 
niejednolitem traktowaniu obywateli angielskich, 
Żydów i nie Żydów. Podczas gdy Żydzi angiel- 
scy byli rozbrajani w sposób wysoce uwłacza“ 
jacy ich prawom obywatelskim, nie Żydzi mo- 
gli zatrzymywać broń i powoływani byli do peł- 
nienia obowiązków w administracji. 

= m 


Rząd sprzedaje swój zapas 
akcyj Banku Polskiego Il. emisji 


ulefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 10. 9. (Sin) Na najbliższem po 
siedzeniu rady ministrów zostanie zdecydowa 
na sprawa sprzedaży akcji Banku Polskiego Íl- 
emisji, znajdujących się w posiadaniu rządu. w 
myśl planu stabilizacyjnego. akcje te majia być 
sprzedane publiczności, przyczem posiadacz€ 
I. emisji mają prawo pierwokupu akcji I!. emi 
sii w stosunku jedna akcia II. emisji na dwie 
Iszej emisji po cenie, jaka została zapłacona 
przez rzad. tj. po 150 zł. Pieniądze osiągnięte 
ze sprzedaży akcyj Banku Polskiego II. emisji 
w myśl planu stabilizacyjnego, mają być przez 
rząd w porozumieniu z doradcą finansowym U- 
żyte na cele gospodarcze. 


Trzeci dzień ciągnienia loterji 
klasowej 


Warsza wa. 10. 9. (Sin) Dziś w trzec'm 
dniu ciągnienia padła wygrana następujące nu” 
mery: 20.000 zł. wygrał nr. 143946, 15.000 — 
138057 10.000 — 102368, 127290, 5.000 — 54811. 
95571, 125634, 3.000 — 78480. 


Wstrząsające samobójstwo 
kupca żydowskiego we Lwowie 


Lwów. 10. 9. Przy ul. Kazimierzowskiej 4% 
mieści się sklep galanteryjny trzech spółników 
Goldnera Dikera i Józefa Diamanda. Wczoraj 
o godz. 8 rano, gdy Goldner i Diker przybyli 
do sklepu, oczom ich przedstawił się okropny 
widok: wspólnik ich Diamand wisiał na szat 
rze. dając słabe oznaki życia. Natychmiast we” 
zwano lekarza pogtowia ratunkowego, który 
po przybyciu stwierdził Śmierć denata. 

Diamand popełnił samobójstwo przez powie 
szenie się. 

Jak wykazały dochodzenia błp.  Diamand 
przed pięcioma miesiącami zbankrutował i o! 
tej chwili popadł w silną depresję. Stan ten P9 
gorszył się przed dwoma tygodniami, kiedy 
to zmarł 15letni syn Diamanda. 


= mesno =— 


Wspaniały obraz osnuty na tle 


Jacka tercera 


porywające przygotiy. 


| BZISI Na ekranie kinoteztru „WARSZAWA“ 


Córka f(niesćw 


pełne tysiąca niebezpieczeń:tw w kra nie wiecznych śn'egów 
W głównych rolach NEIL HEMILTON, ANITA STEYART j JOHN WALKIER 
Początątek przedstawień o godz. 


„NOWY DZIENNIK” e czwartek i2. TX. 1929. 


5, 7. 9, wiecz. 
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$ytuecz w Palestynie 


uedle opinii naocznego świadka 


„tlajnt* ogłasza telegram Morrissa Samuela, 
ego dziennikarza żydowsko-amerykańskie- 
© wysłany z Tel Awiwu w dniu 7 bm. 
Właśnie wróciłem — donosi Morris Samuel 
£ pułk, Kishem z podróży po Emek | Górnej Qa- 
eji. Tyberjas znajduje się mimo układu poko- 
ego z Arabami w histerycznem napięciu, ale 
Spokój jest utrzymany. W Mgdal zdazył się sze 
mę wynadków podpaleń i rabunków. Och-ona woj 
wa jest niedostateczna. Komenderuiący ofi- 
Ser oskarża Żydów o fałszywe alarmy. Safed po 
Żony jest w smutnym nastroju. Widziałem Ży 
w, którzy wczoraj jeszcze byli zamożnymi, a 
i6 stoją w czonku po chleb przed lokalem Ko 
mitetu pomcy. Dziesiątki osób opuściło swe mie- 
Szkanie, aby schronić sie w gmachu rządowymi. 
Powróciwszy po 36 godzinach zastali oni domy 
Swoje w ruinie pozostało im jedynie ubranie, w 
którym uciekli. Splądrowane i spalone domy wy 
wierają straszne wrażenie. Plądrowanie trwało 
godzin po rzezi. Tamtejszy komendant poli- 
tii prosił o pomoc wojskową przez kilka dni, a- 
toli daremnie. 
Ludność żydowska dawnego jiszuwu pyta z 


Feliks W arbvre c wyp 


Prezydent Komitetu Administracyjnego Je- 
wish Agency, Feliks Warburg, który wrócił z 
Nowżgo Jorku, oświadczył w wywiadzie dzien- 
%ikarskim, że praca -palestyńska winua być nadal 
tontynuowaną, Co się tyczy straszliwych wy 
»adków, to były one rezultatem nieporozumienia 

fałszywej agitacji, niepowstrzymanej przez 
ych, którzy mogli to uczynić. Wielokrotnie już 
 twierdzano, że nikt z nas nie chce zabrać tego 
20 należy do sąsiadów. Warburg wyraził prze- 
sonanie, że lepszą część muzułmanów nie soli- 
laryzuje się z wypadkami. Aż do chwili, w któ” 


"Z TEATRU IKM. J. SŁOWACKIEGO 


„The apple cart 


Komedja polityczna w 3 aktach Wernarda 
Shawa. Przekład Floriana Sobieniowskiego. 


(Dokończenie). 
Niebezpieczeństwo amerykanizacii Świata 
rozusnie tylko pierwszy genilenam w Europie 
król Magnus, a nie roziumie tego kłócąca sę o 
tłuste synekury rada gabinetowa. która przy 
szła, by królowi postawić ultimatum i zażądać 
od niego, by był tylke malowanym królem. 
Ą Magnus nie może być małowanym królem, 
jak nie chce i hie może być maliowanym ko- 
chankiem, powolnem narzędziem w ręku amh:- 
tnej Oryatji, królewskiej faworyty. Podnosi 
więc rzuconą mu rękawicę, oświadcza zduniio 
hymm swym ministrom, przedstaw:ony: w ko- 
medji, jako stado głupich matołów, że abdykuje 
na rzecz swego syna. ale nie ma zamiaru co- 
“fna się w zacisze domowe. = lecz zamierza 
stworzyć własną partię i w ten snosóL dalej 
rządzić Anglią. Przestraszeni ministrowie roz: 
dzieraja ultimatum, cofając się w popłochu a 
Smętny Magnus, dumający nad losaini Eurcny, 
przerywa swą zadumę, bo królowa za ucho go 
prowadzi na herbatę. 
W sztuce tej nic sie nie dzieje, a.przez trzy 
godziny tylko się dysputuje.  Swiadczy ty © 
„ Wielkiej.sile talentu tego niewyczerpanego star 
ca, że do końca przysłuchujemy się rej dysku 


j sji, śmiejąc się z jego, 


+ minować gn'ach samerv 'elhtania. 


zdziwieniem, dlaczego Turcja mogła obronić 
życie i własność żydowską, a Anglja nie. 

Jesod Hamaala została doszczętnie zniszczo: 
na, ale nie poniosła żadnych strat w ludziach. 
Duch wśród młodych kolonistów w Emek i Gór | 
nej Galileji zadziwia niczwykłą odwagą. 


na. Kfar Giladi i Tel Chaj nie zostały zaatako- 
wane. Pewna kolonia żydowska zapytana, czy 
potrzeba jej ochrony wojska, odpowiedziała du- 
mnie, że nie. W Metuli rzeźbiarz Melnikow spo 
kojnie pracował nad pomnikem Trumpeldora. W 
Daganii i gdzieindziej potrzebna jest obrona 
woiska. albowiem cała ludność jest pod bronią 
i nie może zająć się pracą na roli, co przynosi 
Szkody. W Bet Alfa nikt z Żydów nie ucierpiał 
natomiast wielu Arabów padło. Koloniści sądzą 
więc, że rozpoczną się akty krwawej zemsty, 
co przedstawia niebezpieczeństwo, lecz żaden 
człowiek nie opuszcza miejsca. 

Druga odezwa Wvsokiego Komisarza wywarła 
przykre wrażenie. Słabość rządu powoduje nie- 
ufność ludności żydowskiej. 


rej władza mandatowa nie spełni swego obo" 
wiaązku w sprwie odszkodowania, musi całe ży- 
dostwo umożliwić jiszuwowi palestyńskiemu kon 
tynuowanie 'praey *w* całej getni. Skoro udało 
się nam zjednoczyć rozmaite grupy żydostwa 
dla wspólnego celu. należy wyrazić nadzielę, 
że uda się doprowadzić do porozumienia między 
Żydami a Arabami. Wkońcu wyraził p. War- 
burg uznanie dla kierowniczych mężów stanu 
Ameryki, prezydenta Hoovera i senatora Borah 
którzy zajęli godne stanowisko wobec wypad- 
ków, i 


mezaw sze 
drych i dowcipnych kawałów. 
Ale jakże tu uwierzyć w proroczą siłę Sha 
wa. skoro widzi się, jak grubemi ściegami szy 
ta jest ta uproszczona i zbyt dowoli upraszcza 
jaca problemy djalektyka Shaw bierze Amery 
kę, jako całość, jako niezróżniczkowaną masę. 
Niedawno czytałem bardzo madrą książkę ame 
rykańskiego publikysty Mowrera „Amerika als 
Vorbild und Warnung“. wydaną u Rowohlta w 
Berlinie. Mowrer wykazuje, że Ameryka abję- 
ła swe rządy nad Europą w chwili, kiedy Furo 
pa dojrzała do tych rządów Ameryki. Przed- 
tem w Furopie nastapiła dobrowolna ameryka 
nizacja, a rotem domiero Europa. jako dojrza- 
ły owoc spadła w dłonie Ameryki. Ale równo 
cześnie z tym procesem amerykanizacji Euro- 
py odbywa się równoległy proces europeizacji 
Amervki. Stany Ziednoczone oddawna przesta 
ły już być kraina .ryczacego optymizmu". a 
amerykańskiej lewicy z Uptonem Sinclair'em, 
Sinclairem. Levisem Menekenem. Dreiserem, 
Lewissoh;em i innymi na czele. udało się pod 
ohłudy i 
perfidii Ameryki. Zamiast więc mówić tylko o 
podtoin Furohy przez Ameryke Može należy 
mówić o rworzacych sie Stanach  7iednoczo- 
nych śwista. do których grunt i G B. S. walnie 
przygotowuje. 
. Porzrćn:y jednak te polemike z autorem 
„Wielkiego kramu“ | stwiedźmy. że aczkolwiek 
sztuka nie zawsze jest utrzymana na poziomie 
satyry. a często srada do poziomu farsy, przez 
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Alfa po pięciu atakach jest niezwyciężona i sil” 4 


adlach palestyńskich | 
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Otwarcie ziazciu Kgudy 


W ied=ń. 10. 9. ŻAF. Dziś wieczoreni nasta 
pilo w sali Soplienliaus otwarcie il. Knesia 
Gdola Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
prezes Agudy Dr. Pinchas Kehn: poczem odmó 
wiono modlitwę Jizkor i El male rachinim za 
poległych Żydów w Palestynie, Następnie prze 
mawiał żueniem Moacat Gdolej Hatora rabim 
Lewin (Rzeszów), który przedstawił zadania 
zjazdu. Mowca podkreślił, .ż należytą uwagę 
poświęcić należy sprawom palestyńskim. Bar 
dzo ostro protestował rabin Lewin przeciwko 
uciskowi religii żydowskiej w Rosji. Z kolei wł 
tali i błogosławili zjazd: cadyk z Czartkowa, 
z Góry Kalwarii i inni, 

=j 


Czterech biednych Zydów 
wygrało 350.000 zł. 


Warszawa. 10.9. Wielka wygrana 350.000 
złotych, która padia wczoraj w dmugim dniu cią 
gnienia piątej klasy Pastwowej L.oterji Klaso- 

«wej będzie podzielona między czterech nieza- 
możnych posiadaczy losu. Lòs, na który padła 
wspomniana wygrana sprzedała  kolektura w 
Warszawie przy ul. Nowolipie. Jedną ćwiartkg 
losu kupił biedny kupiec z ul. Franciszkańskiej. 
drugą pewien rzemieślnik z Nałewek, trzecią 
kuśnierz z Franciszkańskiej, a czwartą pewien 
kupiec z Nowolipia. Wszyscy czterej sa Żyda 
mi. 


Zatarg między Prusami 
a Meklenburgją 


Berlin. 10.9. PAT. Policyjne dochodzenia w 
sprawie zamachu bombowego doprowadziły jak 
wiadomo do zatargu między policją berlińską a 
meklemburską, gdyż urzędnicy policji berlińskiej 
przeprowadzali śledztwo na terenie Meklembur* 
zji bez zawiadomienia o tem władz miejsco- 
wych. a okazji ogłoszenia komunikatu pruskiego 
wyrażajacego ubolewanie w tej sprawie „Dene 
tsche Allg. Ztg.* podkreśla ironicznie, że jest t 
szczęście, że wypadek ten nie doprowadzii d4 
całkowitego zerwania stosunków dyplomatycz: 
nych pomiędzy Prusami a Meklęmburgią. Dziet 
nik uważa, że wypadek jest doskonałym przy 
czynkiem do sprawy reformy ustroju Rzeszj 
i wyraża życzenie przygotowania nowej ustawy 
policyjnej. 


— 


cały czas trzyma w napięciu widownię. Praw- 
dą jest, że Shaw, przewidując możliwość zmę* 
czenia publiczności wtrącił do swej sztuki dru 
gi aktę nie pozostający z całością sztuki w żad 
nym związku, ale dający nam dziurkę od klu- 
cza, przez którą możemy zaobserwować kulisy 
Żykia takiego króla. Ten drugi akt rozgrywają 
cy się w buduarze faworyty królewskiej, jest 
bardzo interesującą dygresią siedemdziesiąt 
kika lat liczącego pisarza w stronę rasowej 
kobiety, w której kłamiiwość „raczej zakłama” 
nie w harmonijnej pozostaje równowadze z pra 
wdą życia i instynktu. Dygresja ta śmiało mo 
głaby wyjść z pod pióra jakiewoś francuskiego 
komedjopisarza tyle w niej lekkiego dowcipu 
i dowcipnej blagi. 

Wystawiomo „Wielki kram“ starannie i z du- 
żym nakładem pracy. Główny jej ciężar udżwi* 
gnał z upajającym czarem p. Stępowski. jako 
król Magnus. Jak zawsze, tak i tym razem nie- 
zmiernie miła p. Bednarzewska, iako królowa. 
a p. Jaroszewska ujarzmiła widownię swym 
wdziękieru i urcdą. Szkoda, że tej urodzie nie 
towarzyszy wiecej temperamentu! Premierem 
Protenszęm, ucharakteryzowany. jako Lloyd 
George. hył p. Grolicki,:a pysznym . Boanerge- 
sem był p. Chmielewski..Silną i interesujacą 
sylwetkę stworzyła p. Żinijewska, jako Lyzi= 
strata, a pełna umiaru kreację dała nam n Kloń 
ska Saue'owa. jako generalna pocztmistęzym 
Amanda. Nieco farsowu-zroteskowe ujęcie fa- 
dał p. Fabisiak swej sylwetce amerykańskiego 
ambasadora. M. Kanter, 


„Budząca się Azja” -- w Lidze Narodów |. 


Poniżej dnukujerny list z Genewy, nadeszły 
z opóźnieniem, nie mniej jednak nader aktual- 
ny. — Red.) 

Genewa, 5 września. 

Węgrzy dumni są z tego, że są pochodzenia 
mongolskiego, powołują się chętnie na przod- 
ków swoich, Hunnów, czy też Awadów i na po- 
krewieństwo z Turkami. A gdy wojna światowa 
odcięła im części państwa, zamieszkałe przez 
zmadziaryzowanych na gwałt Słowian i Niem- 
ców — stworzyii oni organizację „budzących 
się Węgrów*, która ma odbić stracone tery- 
torja; narazie zaś „odbija się“ na węgierskich 
Żydach, znanych chyba ze swego stuprocento- 
wego patrjotyzmu. Lecz nie o tych „budzących 
się Azjatach* chcę mówić, ale o obecnych Azja- 
tach — z Azji, o Azjatach z dalekiego Wschodu. 

Jak olbrzymia zmiana zaszła w odnoszeniu 
się rasy białej do kolorowej, w odnoszeniu się 
Europy do Azji — tu w Genewie widzi się to 
niejako namacalnie. 

Przecież nie ma jeszcze stu lat, nie ma 50 ciu 
ba nawet 25-ciu, gdy mocarstwa europejskie u- 
ważały Azję za domenę swoją, za płat sukna, 
= którego — kto silniejszy i zręczniejszy — Wy- 
cinał najlepsze kawały, 

Chiny ze swoją filozofją kwietyzmu, ze swo- 
dą skostniałą kulturą i formą rządu (cesaz, man- 
idaryni itd.) były specjalnie ulubionym terenem 
zdzie tworzyły mocarstwa europejskie: „kolo- 
nie“, „dzierżawy portów“ jak Port Artur przez 
Rosję, Wei-Lei-Was przez Anglję, Kiao-Czat 
przez Niemcy itd. 


' Persja też była rozdzieloną — „za życia“ — 
na dwie części: rosyjską sferę działania i am- 
zielską, 


. Gdy Japonia przed ledwo 35 laty przy pomo- 
ty swej zorganizowajej po europejsku armii zwy 
clężyła „państwo Środka” tj. Chiny, wtedy mo- 
carstwa europejskie sobie zabrały większą 
część wybrzeża chińskiego, które Japonia mla- 
ła otrzymać. A któż mnie pamięta ekspedycji 
wszystkich mocarstw europejskich przeciw Chl- 
mom, na której czele Wilhelm II postawił swe- 
go zenerala Waldersee, przyczem wygłosił ową 
osławiona mowę aby żołnierze tak z Chinami 
postępowały, jak przed wiekami „bicz boży“ A- 
ttyla, wódz strasznych Hunnów. 

' A Angilja, humanitarna Anglja, nie wypowie 
działa przed jakiemi 80 laty wojny Chinom, o 
to, żeby je zmusić, by otworzyły granice swe 
dla tej trucizny, zwanej opium, która niszczy 
iam zdrowie narodu, gorzej niż alkohol w Eu- 
ropie? Wojna ta nosi w historji „szczytne” 
miano: wojny o opium. 


AM dziś w roku 1929? +» 
(Jesteśmy na otwarciu tego potężnego zebra- 
nia obejmującego 53 państw całej kuli ziem- 


Na trybunie prezydialnej dzierży młot prze- 
wodniczącego Mahmud Fourugi Khan, reprezen 
tant azjatyckiego państwa, wyznającegu mæ- 
hometańską relizję — odmłodzonej po rewolu- 
cji, po zmianie dynastji Persji. 

Tam, tak w Turcji i jak wChinach nie masy, 
ale wybitne energiczne iednostki, . dvyktatorską 
władzę ujęły w ręce i zrewolucjonizowały pań- 
stwo, t. zn. nie tylko obałiły dawną formę rzą- 
du, ale skruszyły zmurszałą strukturę religijno- 
ku!turalńą i zmodernizowały życie i ci mężo- 
wie zwalczają Europę i jej wpływ — wprowa- 
dzaląc europejskie urzadzenia, by wzmocnić swe 
państwo i postawić je na stopie — równości 
z Europą. 

Pierwsza zrobiła to Japonia przed laty kil- 
kudziesięciu: 

W Turcji Khemal pasza, rozbite i napozór zde 
ptane po wojnie światowej państwo tureckie 
podniósł z ziemi, wzmocnił i pobił — już po 
woinie światowei — Grecję. odrzucił hańbiący 
pokój, zrzucił nietylko dynastję sułtanów, ale 
zrzekł się kalifatu nad Światem muzułmańskim. 
który dzierżył do woiny sułtan turecki, prze- 
prowadził dziesiątki reform, nie cofając sie przed 
emańcynocin kobiet ani przed wprowadzeniem 
łacińskiego alfabetu. 


„NOWY _DZIENNIK” c: czwartek 12. IX. 1929. 


I dziś dumna Turcja nie chce jeszcze wstą- 
pić do Ligi Narodów, aż nie otrzyma spełnienia 
pewnych warunków. t 

Dominującą natomiast rolę odgrywa w Lidze 
Narodów od jej powstania Japonia. 

Kiedy — tuż po premierze Wielkiej Brytanii 
MacDonaldzie wstąpił na trybunę szef delegacji 
japońskiej Adatci, — całe zgromadzenie słuchato 
go z zapartym oddechem — Jest to przecież, re 
prezentant jednego z sześciu wielkich mocarstw 
Ententy, zwycięzców wielkiej wojny. 

Jest to tensam Adatci, który przewodniczył 
niedawno w Madrycie w komisji trzech, która 
miała ustalić reformę procedury co do — mnie] 
szości w Europie wschodniej. Tak dalece „więc 
w tem 10 leciu idea równości państw azjatyc- 
kich weszła w umysły, w krew Europejczyków, 
że nikt nie widzi już w tem nic komicznego am 
niezwykłego, jeżeli reprezentant państwa „wscho 
dzącego słońca* decydować ma jaką ma być 
procedura, gdy np. niemiecki Volksbund w Pol- 
;Sce wnosi petycję do Ligi Narodów... 

Z mowy też jego, którą tuż po MacDonaldzie 
wygłasza, bije spokojna pewność siebie, poczu- 
cie, że w Lidze Narodów jest u „siebie w domu“ 


Podkreśla też, że od pierwszej chwili współpra* 


i 
| 
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, cował—nad tą moralno polityczną budową,. ja- 
ką jest Liga Narodów, która pojutrze kładzie ka 
mień węgielny pod własny, okazały murowany 
gmach. 

W przeciwstawieniu do Japonii — reprezen- 
tant Chin,, minister i poseł w Waszyngtonie o 
mniej łatwem nazwisku Chao-Chu-Wu wystę 
puje jako nowicjusz z pewną rezerwą. Dzięku- 
jąc, że go wybrano wiceprezesem Zgromadze- 
nia Ligi Narodów „widzi w tem uznanie Liga 
dla swego państwa, które po ciężkich długolet 
nich zmaganiach i walkach na zewnątrz i we- 
wrątrz —wyszło zwycięsko z niebezpieczeństw, 
a dziś zaczyna się konsolidować, jako republika 
o 400 miljonach mieszkańców. 

Z pewną ironią przypomina, że w Paryżu 
przed 10 laty, podczas konferencji pokojowej, 
Chiny zgodziły się na pokój „za każdą cenę“, 
ale dziś poczuły swą siłę i wiedzą, że ostać się 
może w świecię tylko ten, który umie się bronić. 
Ale z naciskiem zaznacza, że Chiny, jak .przez 
całe wieki, tak i teraz są za pokojem. 
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Ilość państw wschodnich m najbliższej 
semblec“ Ligi Narodów powiększy się z 
| ścią o jedno. Jak z mowy MacDonalda 
układ z Egiptem stanie się faktem, a 
Anglia nie będzie się sprzeciwiała więcej p 
jęciu tego państwa do Ligi Narodów. 

Dla młodych zaś zwłaszcza państw prze 
do Ligi Narodów jest niejako uznaniem 
wartości ich pełnoletności a zarazem „honos 
wości“. 

I jeszcze w tym związku wymienić naleff. 
jedno — narazie nie państwo — ale domintioe 
w każdym razie własną delegację już posiada* 
jącą jednostkę, podmiot prawa międzynaroć* 
wego: Indje, które coraz silniej, coraz niecierpl! 
wiej dążą do tego, aby się wyzwolić z pod ©" 
pieki Angiji i wejść jako całkiem niepodlegte 
państwo do Ligi Narodów, reprezentując „SKfO“ 
mną ilość 300 (trzysta) milionów mieszkaficów» 


LS « 


Nas Żydów, a zwłaszcza sjonistów te kwesti 
muszą interesować nie tylko z próżnej ciekawo 
ści czy chęci wzbogacenia swej wiedzy, 

My budujemy z trudem i mozołem wśród © 
fiar ciężkich nową siedzibę — „na pogranicza 
między Europą a Wschodem. 

I nietylko od sympatji narodów Europy z% 
leży udanie się naszego dzieła. 

Ostatnie krwawe wypadki w Palestynie oka- 

zały znowu, jak silna jest — nieznajomoś 
świata arabskiego i tego. co się tam dzieje, U 
naszych odpowiedzialnych przywódców. Musimy 
w ten świat i w iego nsyche wniknąć, musimy TE 
„budząca się Azję“ Śledzić i starać się ją nie- 
tylko poznać, ale z nia wejść w kontakt. 

I to, co mówię. znowu nie jest teorią. ale 
już wymogiem chwili. wymogiem „polityki 
dnia*. Oto np. najazd Arabów” na nasze dzieło 
w Palestynie może przyidzie przed Radę (nie 
zgroniadzenie) Ligi Narodów. Przewodniczy zaś. 
obecnie tei Radzie Muzułmanin. szef perskiel 
delegacii Fourugi. Może będzie mógł być obiek» 
tywnym tvłko dzieki temu, że Persowie należą 
do sekty Szutów a Arabowie do Sunitów. 

O. inkżeż długi iest ten front polityki żydow* 
skiej. inkże .wszechstronnym* musi być poll- 
tyk sioński na arenie Świata, aby uniknąć zde- 
rzenia!!! 


Dr. Michał Ringel. 


Draoi roty Reg amr — procegor doktorów: 


Onegdaj rozpoczął się w Insbrucku drugi pro- 
ces Halsmanna, o którym już obszernie pisaliśmy. 
Przypominamy tylko w ogólnym zarysie tło spra- 
wy. We wrześniu ub r. odbywał dentysta z Ry- 
gi Maks Halsman wycieczkę po Alpach. W po- 
bliżu Dominikushńtte syn Hałsmanna Filip natra- 
fił na dwóch turystów „którym oświadczył, że 
ojciec jego spadł z gór i poniósł śmierć. Prze- 
prowadzone śledztwo naprowadziło odrazu na po- 
dejrzenie dokonanej zbrodni, albowiem miejsce, 
na którem zginął stary Halsmann, nie było nie- 


„bezpieczne, a powtóre natrafiono w pobliżu na ka- 


mień, na któcyn była krew i włosy zmarłego Hals- 


„.mamna, Młody Halsmann nie mógł wytłumaczyć 


tej okońlczności, że obok miejsca, z którego zmar- 
ły miał spaść, leży kamień ze śladami jego krwi 
i włosów. Przesłuchano cały szereg Swiadków, 


"wobec których stary Halsmann wyraził się, że nie 


zrobi przyjemności swemu synowi, który czycha 
na jego spadek i nie spadnie. Rzeczoznawcy sądo- 
wi dali też wyraz zapatrywamiu, że rany Starego 
Halsmanna nie pochodzą z upadku, lecz Są rezul- 
talem uderzeń kamieniem. Na podstawie tych po- 
szlak zasądzono wówczas. młodego Halsnranra 
na 10 lat ciężkiego więzienia, Obrońca oskarżone- 


go dr. Pressburger wniósł zażalenie nieważności, 
które sąd najwyższy uwzględnił, wychodząc ze 
założenia, że rzeczoznawcy nie dali stanowczej od- 
powiedzi eo do przyczyn śmierci starego Hals- 
manna. 

Obecna rozprawa odbywa się znowu w Ins- 
brucku. Nowi obrońcy Filipa Halsmanna inshruc- 
cy adwokaci dr. Pessler i dr. Mahler, zmienili 
taktykę obrony, wysuwając możliwość zamordowa 
nia starego Halsmanna przez osoby postronne, 
podczas gdy dr. Pressburger usiłował wykazać, 
że zmarły padł ofiarą wypadku. Ponieważ oskar- 
żony nie mógł dać wyczerpującego opisu całego 
zajścia i nie mógł zwłaszcza uma oko 
liczności z kamieniem, na którym były ślady krwi 
i włosów zmarłego, przeto obrona usiłuje wyka- 


| zać, że pod wpływem tragicznego wypadku nastą- 


piła w pamieci oskarżonego luka. By tego rodza- 
ju możliwość uzasadnić, powołała obrona prof. 
dr. Stoeringa z uniwersytetu w Bonn jako zna- 
nego psychologa na rzeczoznawcę, Można ten pro- 
ces nazwać procesem doktorów, gdyż walczyć bę 
dą ze soboą doktorowie prawa, medycyny i psy- 
chologji.. 


— 


jena a Á O | ("emi WÓD ONA 


KOMUNIKATY 


— „MASADA“. Dziś we środę o godz. 715 w 
lokalu własnym zebranie członków, na którem 
wygłosi tow. Djament referut: „Aktualja rewizjo- 
nistyczne*, 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR — PLENARNE 
ZEBRANIE ABSOLWENTÓW. Dziś we środę o g. 
8 wiecz. zebranie absolwentów połączone z re- 
ferstem kol. mgr, Arona Weinbergera n. t. pat 
sze zadania i cele". Przybycie wszystkich koniecz- 


ne. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
środa: „Wielki kram* (z udz, K. Junoszy- Stę- 
powskiego), 
Czwartek: „Wielki kram“ 
Stępowskiego). 
TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 
Broda: „Halo—halo! Gong powrócił!“ 
Czwartek: „Ona go zdradza" (premjera), 


(z udz. K. Junoszy» 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


- Qbecny stan kcniunktery w Polsce 


lmstycut badania konjunktur stwierdza istnienie depresji gospodarczej 


W sierpniowym zeszycie „Konjunklury gospo- 

j' znajdujemy następującą charakierystykę 

sytuacji gospodarczej w Polsce, stwierdzającą ist- 
mienie depresji. Czytamy tam: 

Faza recesji, w jaką weszło gospodarstwo spole- 
czne w początkach roku bieżącego, utrzymywała 
Mię i w ciągu lipca, charakteryzując się zniżkową 
"aklencją produkcji i silnem pogorszeniem wypla- 
'salqości, przyczem jednak zmniejszanie rozmiarów 
Kziałalności gospodarczej odbywa się w większo- 
4i gaięzi powoli, bez gwałtownych skoków, zapo- 
wiądając w ten sposób 

stopniowe przechodzenie w fazę depresji. 

Rach budowiany odbywał się w i lipcu podobnie 
iak w poprzednich dwóch miesiącach w znacznych 
Wemiarach, zatrudnienie w przemyśle budowła- 
uym byto niemniejsze niż w zeszłym roku, Odpo- 
-Wiednio do tego kształtuje się i produkcja materja- 
"łów budowlanych. Przeważnie dobrze zatrudniony 
fest przemysł mineralny, tylko cegielnie nie osią- 
Gęiy poziomu zeszłorocznego. Hutnictwo żelazne 
nie zdorało wprawdzie utrzymać tak wysokich 
liczb wytwórczości, do jakich doszło w końcu 1928 
T, produkcja jednak jest jeszcze stosunkowo wy- 


| 
I 
| 
i 
| 


tka. — Zamówienia w Syndykacie Polskich Hut | 


Żelaznych po dwóch miesiącach zastoju w lipcu 
znów powiększyły się (podobnie jak w iym sa- 
mym miesiącu roku 1928), pozostając zresztą oią- 
gie daięko od iiczb z ubiegłego roku Znaczne ob- 
niżenie się ogólnego wskaźniką produkcji dóbr wy- 
twórczych w lipcu (ze 150 do 143) wynikło z gwał- 
townega spadku zatrudnienia w przemyśle metalo- 
wym, na co poza rzeczywisiem pogorszeniem sy- 
Tuacji niektórych działów wpłynęło przedewszyst- 


kiem przerwanie pracy w okręgu bielskim (strajk, | 


lokaut). 

Z gałęzi produkcji dóbr spożycia, których ogól- 
ny wskażnik obniżył się z 111 do 109 przemysł w łó- 
kicnniczy, po kilku miesiącach ciągłego zmniej- 


szania produkcji w lipcu już niewiele ivlko agra- | 
niezał działalność, w początkach sierpnia zaś na- | 
wet nieco zwiększył ruch w warsztatach. pracy. | 


Inne galęzie nie wykazują osłabienia w poważniej- 
szych rozmiarach. 

Górnictwo węglowe utrzymuje stale wysoki po- 
ziom produkcji i zbytu 


Zgodnie ze zwykłą tendencja okresów pogarsza- ' 


lącej się konjunktury istnieje dążność zwiększania 


zbytłów w drodze spotęgowanego eksportu, zwłasz- : 


za w hutnictwie i częściowo we włókiennielwie 
(przemysł welniany). 


Na rynku pracy wobec utrzymujących się roz- 


przemyśle i małych możliwościach dalszego roz- 
woju budownictwa zapótrzebowanie na nowe siły 
robocze już obecnie zanika.. 

Zaopatrywanie się przemyslu i hutnictwa w su- 
rowce wykazuje w liczbach handlu zagranicznego 
riezmniejszone ilości poza włókiennictwem, które 
po gwałlownem obniżeniu produkcji musiało oczy- 
wiście zahamować import surowców. Wysokie też 
pozostały ilości imjortowamych maszyn ù apara- 
tów dla przemysłu, 

W cenach wyrobów przemysłowych  kierumek 
zniżkowy nie miał charakteru ogólnego: występo- 
wał w przemyśle włókienniczym, natomiast zwyż- 
ki doznały ceny szkła i niektórych maszyn; ceny 
podstawowych surowców pozostały hez zmian. 

Płynność gospodarstwa społeczaego nie wyka- 
zie poprawy: wprawdzie odsetek protestowanych 
weksli w Banku Poiskim obniżył się z 5,81 do 5,37 
proc., ale równocześnie 
wzrosła silnie suma ogólna proiestowanych weksli 
wadług danych Głównego Urzędu Statystycznego — 
z 96,5 milionów zł. w czerwcu do 115,8 milj. w 
lipcu. 

Przy trwającej ciągle złej wypłacalności, zazna” 
cza się na rynku pieniężnym pewne odprężenie wo- 
bee zmniejszenia zapotrzebowania na środki obro- 
tewe ze strony przemysłu ograniczającego pracę. 
Stopa „uliczna“ w Łodzi dalej spadała (z 20 do 19 
proc.) i obecnie wróciła już do poziomu z ubiegłe- 
go roku, 

W rolnietwie lipiec przyniósł pogorszenia. Jak- 
kolwiek depresja cen zbożowych i dotkliwy brak 
gotówki trwają nadal, jednak pomyślne żniwa są 
w każdym razie czynnikiem opiymizmu a łatwość 
zbytu zwierząt i nabiału rekompensuje częściowo 
straty na produkcji roślinnej. Należy się liczyć z 
tom, że poważna część możliwej do uzyskania si- 
ły nabywczej będzie skapitalizowana przez drobne 
rolnictwo w postaci restytucji stanu inwentarza 
żywego, uszczuplonego w okresie zimowym. Na 
renku przemysłowym rolnietwo w każdym razie 
będzie się musialo ograniczać do zakupów nie- 


-sbędnych o charakterze raczej produkcyjnym niż 


konsumevjnym. Istnieje natomiast nadzieja, że bę- 
Gzie ono mogło spłacić część najpilniejszych zobo- 
wiązań, co stanowiłoby krok w kierunku odbudo- 
ww kanitalu obrotowego i łagodziłoby położenie na 
wynądek pogorszenia na rynku zbożowym. 
Recesja, klóra w szczególnie ostrych objawach 
wystąpiła w przemyśle wlókienniczym, «w innych 
gsłeziach przebiegła w sposób znacznie łagodniej- 


miarów produkcji nie zaszly większe zmiany; przy | szy Dlaczego jej rozwoju w tej iormie spodziewać 
istniejącej jedras tendencji ograniczania pracy w | się należy dalej w najbliższych miesiącach. 


e 


Jakiej opłacie stemplowej pod- | 


legają wyciągi z ksiąg ban- 
dlowych i tp. 


Pismo, zaopatrzone w nagłówsk: „Wyciąg z kon- 
ta“ albu „Wyciąg z rachunku bieżącego” lub zao- 
patrzone po stronie lewej w nagłówek: „Winien*, 
a po stronie prawej w nagłówek: „Ma" (lub w na- 
główki analogiczne), a wymieniające bądź: 

1) należność wystawcy pisma wobec odbiorcy 
za sprzedane rzeczy ruchome lub świadczone usłu- 
gi, bądź 

2) należności odbiorcy pisma wobec wystawcy zn 
spazedane rzeczy ruchome lub świadczone usługi, 
bądź 

3) zarówno wystawcy wobec odbiorcy (ud 1) ja- 
ko też wyżej określone należności odbiorcy wobec 
wystawcy (ad 2) jest pismem, stwierdzającem „wy- 
konanie przez sprzedawcę umowy o sprzedaż rze- 
czy ruchomej”, względnie „wykonanie umowy o 
świadczenie usług przez osobę, która się do nich 
zobowiązała“. Pismo zatem, © którem mowa, po- 
dlega opłacie w wysokości 0,2 proc względnie 1 
proc. przewidzianej w art. 72 i 0, przyczem w 

wymienioaym wyżej pod 3) ma być 
uiszczona opłata zarówno od sumy należności, któ- 
ra służy wystawcy pisma wobec odbiorcy, jako też 
od sumy należności, która służy odbiorcy pisma 
wobec wystawcy. 

Pismo, o którem mowa, nie podlega jednak opła- 
cie, przewidzianej w art. 72, względnie %2, o dle na- 
leżności, wymienione w takiem piśmie, zoetały 
juz poprzednio stwiefdzone pismem, wymienionem 
w art. 72, względnie 90 u o. s. i od tego pisma po- 
przedniego uiszczono opłatę 


| 


Z małopolskiego rynku 
Jobdaceń 


Na malopolskim rynku drzewnym tendencja u- 
tızymana, W przemyśle drzewnym daje się jeszcze 
wc znaki wybitny brak gotówki, wyczuwa się jed- 
nak pewne ustalenie się rynku wawnętnznego. O- 
stalnio notowano za 1 m. sześć. loco wagon stacja 
załadowawcza w dolarach: kloce świerkowe i jo- 
dlowe tartaczne krajowe 3,80 — 4,20, kloce świer- 
kowe i jodłowe tartaczne eksportowe 4,75 — 5,00, 
kepalniaki zależnie od tego czy w stemplach czy w 
dłużycach 3,30 — 3,75, celuloza 2,70 — 3,00, kloce 
debowe krajowe od 10 dol. w górę. 

a- 49 mm 

OBRADY IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 
WE LWOWIE. Dnia 17 bm, odbędzie się we Lwo- 
wie zjazd związku izb, który obradować będzie 
nad aktualnemi sprawami, żywo obchodzącemi o- 
gół kupców i przemysłowców polskich. Obrady po- 
trwają prawdopodobnie dwa dni i wygłoszony zo- 
stanie cały szereg releratów przez bardzo wybit- 
nych przedstawicieli naszego życia gospodarczego. 
Na porządku dziennym między innemi znajdują się 
następujące sprawy: koncesja Harrimana, podwyż- 
ka ceł w Stanach Zjednoczonych, polska polityka 
drzewna, premjowanie eksportu masła, ułatwiania 
ala eksporterów jaj i sprawa wystawy jajczarskiej 
projekt rozporządzenia o wyrobie i obrocie maką 
oraz wyrobami mącznemi, wystawianie świadectw 
pochodzenia towarów i wiele innych. 

RUDA ŻELAZNA W POW. CZĘSTOCHOWSKIM 
W powiecie częstochowskim dokonano odkrycia 
dwóch pokładów rudy żelaznej. Józef Wodzinow- 
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ski, działając w imieniu,i na rzecz sosnowieckiego i 


towarzystwa fabryk rudy 
wsiach Huta Stara i Poczesna powiatu częstochow- 
skiego duża poklady rudy żalnznej. 


i żelaza, odkrył we, 


DZIEN POLITYCZNY, 


Lewica przeciw rządowi 
W Warszawie odbyło się onegdaj wspólne posie 


dzenie przedstawicieli klubów  pariamentarnychi 
PPS, Wyzwolenia i Stronnietwa chłopskiego, na 
kióiem zajęto stanowisko negatywne wobec ananej 
inicjatywy rządu co do „usprawnienia“ prac bir- 
dżetowych. Ustalono jednolity pogląd na sytuację, 
który — wedle „Naprzodu* — da się streścić w 
ten sposób, że 

kraj ma dość rządów sanacyjnych, Że jest ozas 

i są po temu siły, aby tym rządom położyć 

koniec. 

W dalszym ciągu -swągo artykułu pt „Jednolity 

front lewicy "powiada „Naprzód“: 

Qzy nząd ten sprawował nominalnie p. Ber- 
tel, czy jeszcze bardziej nominalnie p. Sw- 
talski — nie o nich chodzi, ałe o system, któ- 
ry stal się wedle naszego najświętszego prze 
konania nieszczęściem dla państwa i jaowadzi 
je do zguby. ww; «2 

Wreszcie: É 

Dla nas nie jest decydującem, że p. Switał- 
ski chce „porozumieć się z Sejmem; my chce- 
my, aby on, czy ktoś inny, respektował pra“ 
wa Sejmu! — A nie jest respektowaniem tyoñi 
praw w żadnej mierze fo, co się działo u nas ii 
przy wyborach w roku 1928 i w czacie od wy” 
porów dotychczas. System jest zły. i będzie go 
demokracja polska zwalczać aż do zwyci: 
stwa, 

Onegdaj pisał w tym samym duchu pos. Nie 
działkowski w „Rokotniku”: » 

Sądzę, że trzeba powiedzieć zufełnie ożwki= 
cie: z obecnym systemem rżądzaenia i na i$e 
obecnego systemu rządzenia jakikolwiek kom- 
promis jest wykluczony dła polskiego oboisu 
deinowratycznego, My nie walczymy „prywat: 
nie“ ani z p. Świtałskim, ami z p. Iksem; wel- 
czymy-z syżlemem, którego p. Świtalski gba 
p. Iks są chnwilowymi wyrazicielami. Jedynie 
forma „kompromisu“ „jaka wchodzi w grę — 
to możłiwie pokojowa likwidacja systemu. Te 
go wymaga najbardziej żywotnuy interes Kino- 
czypspolitej. Interes zaś klasy robotniczej I «m 
chu socjalistycznego jest z tym pierweym 
związany nierozerwalnie. 3 

Zbliżamy się więc ku — rozgrywce?.. 
EZ OOOO OOOO 


WLAŚCICIELE LASÓW 0 POLITYCE LESNEJ. 
W końcu miesiąca bieżącego odbędzie stę w 'Wer* 
szawie walne zgromadzenie Zw. Właścicieli La- 
sów, wobec czego w ciągu tygodnia lub dwóch zbie 
rze się w Warszawie rada Związku na posiedze- 
nie, na którem omówione zostaną ważniejeze apra- 
wy aktualne, a przedewszystkiem dotyczące dal- 
szej taktyki w związku z organizacją wydwiałów 
leśnych przy Izbach Rolniczych, które niezadlugo 
mają powstać w całem państwie. Powstanie tych 
instytucyj jest już sprawą najbliższych miesięcy. 

GWOŹDZIE POLSKIE IDĄ DO EGIPTU. Po 
dłuższym zastoju letnim ożywił się nieco rynek 
gwoździ i drutu Fabryki obecnie mają dużo zamó- 
wień i pracują intensywnie. Zastój sierpniowy 
zresztą należy tlumaoczyć jedynie sezonem żniw, 
gdyż na wsi obecnie buduje się jeszcze więcej 
niż w r. ub. i hurtownicy wobec tego zakupują zna 
czniejsze ilości gwożdzi. Eksport również ożywia 
się powoli Nasze gwoździe i drut są chętnie na- 
bywane przez rynki bałkańskie i dalsze nawet. 
Ostatnio mamy do zanotowania fakt nowych zamó 
wień, które naplynęły do naszych fabryk ekspor- 
tujących z Egiptu. Znaczniejsze transporty to- 
waru zostaną lam wysłane zapewne jeszcze. w 
ciągu bieżącego miesiąca. 
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MM I M palestyýskich! 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 12. JX. 1929. 


=. Rze 


Akcja „Nowego Dziennika“ przynicsła ćctiąd 19.104 zł. 19 gr. I 221 dol, 


W naszej administracji wpłynęły w daiszym cią- 
gu następujące kwoty na rzecz ofiar rozruchów 
palestyńskich: 

WP. Dyr. Zygmunt Hochwald zł 250.— 

Ku uczczeniu pamięci bip. Heleny z Worismanów 
Natllowej w drugą rocznicę śmierci składają D. 


Rerügowie zł. 100— 
WP. X. Y. 5— 
Z, R. K. S. „Sia“ = 
WP. J. Geller i Wigdor Kahane, Grom- 

„ nik, zebrane 3510 
„  Abrsham Giiiczman 50 — 
„  Zwija Schónbergowa 10— 
„ Mens Fiuhrowa 10—— 
„  Jeruchim Griinberger ‘— 
Org. Agudat Hanoar Haiwri, Bochnia 115— 
WP. Hoffman 10— 
» Regina Hoffman 5— 
» Helena Hoffman 5— 
„ Szymon Dorf i Leon Wachtel Sa 
. B. pe 
„a Paulina Horowita 10—— 
„w Nachman Seelenfreund = 
»„ Z iB. Stemberg 15— 
ke Markus Aniafeld 10— 
w Arnold Brandstatter 10— 
„» IE Holldnder, Wurzeł  15— 
„ Leuchter i Dunkelblau 50— 
» NN ‘— 
E j <a u u » 


siorka w Nowym Sączu (prazydjum komitetu: 
Buda Knobel i M. Nussbaum) zł 3,660 
Elożyli: po 100 zł.: Abrahamowicz B., Englander 
W, Halbertal (u Gdańska), L, Ster, Dr. E. Tissch 
po © al.: Abrahamowicz M, Dr. Ameisen, Dr. 
Kichhom Engelberg S., Horowitz A, Kleinmann 
B, Knóbeł J, Nattel A, Sehliissel S., Dr. Stern B., 
M. Schwanenteld (z Banedu), Dr. Syrop. 
p 08 m: Dr. Körbel. 


Klapholz H., Mayer I. Margulies H., Nańtel I. 
oai 3 N., Nussbaum M. Lachs, Dr. Statter, 


Bim, Hecht M. Kornreich I, Lan- 
r. Mołir, Schóngut, Weintraub. 
Besrię stanowią datki po 10 gł, 5 zł, i 1 dol, 


oE VET EEY 
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Zbiórka w Nisku (pod kierownictwem pp. Laza- 
ra Brilantsteina, Mojż. Habera i Mendla Herzlicha) 
298 z. 15 gr. 

Złożyli po 15 zł.: Mojż. Haber, Mendel Herzlich, 
Sńsie Haar. 

Po 10 zł.: Szymon Haar, Dr. West, Dr, Stilmann, 
Dr. Zalozcer, Dr. Sirumpiner. 

Resztę stanowią datki po 5, 3, 241 zł. 

Zbiórka w Dębicy — 1398 zł. Nadto gmina żydo- 
wska w Dębicy przesłała 200 zł. — Razem z Dębi- 
cy 1588 zl. 

Akcję zbiórkową przeprowadził ka+mitet złożo- 
ny z pp. Dra P. Laufbahna, I Widerspanna, Judy 
Brossa i Szymona Uriinspaanna. 

Złożyli: 75 zł: F-ma Feiwel Taub i Ska. 

Po 50 zł.: Dr. P. Laufbahn, Dr. izr. Sandhaus, 
Mr. M. Goldfluss, 

30 zł: M. Willner. 

Po 25 zł.: Rnbin Mahler, Izmael 'Wiederspann, 
Dr. Abr. Millet Rochma Bornstein, Markus Korn- 
reich jun, Majer Stieglitz, Natan Grinspann, Pin- 
kas Beer. 

Po 20 zł.: Juda Bross, Naftali Eisen, Leib Hau- 
ecn, Pinkas Fass, Mgr. Izr. Laufbabn, Tobiasz Zu- 
cker. 

Resztę stanowią datki o 15, 10 i 5 zł. 


Zbiórka w Brzozowie, przeprowadzona przez pp. 
Mgr. Szulima Rosnera, Mgr. Jakóba Schechtera, 
rab, Szulima Gabla, Natana Habera, Jakóba Trin- 
czera, Dra Herziga, Benziona Laufera, Ch. J. Ka- 
tza, Arona Lernera i Hersza Rotha — przyniosła 
1069 zł. i 94 gr. 

Złożyli: 100 zł.: żyd. Gmina Wyznaniowa. 

Po 50 zł.: Dr. Seełenfreund, Dr. Schechter. 

Po 30 zŁ: N. N, M I. Werner. 

Po 25 zł: Dr. Herzig, Natan Haber. 

20 zł, 65 gr.: Zgromadzenie młodzieży. 

Po 20 zł: Dr. Atlas, Dr. Horowitz, Sal. L. Lisz- 
ner, Dawid Trinczer, J, Sz. Trinczer, H. Willner, 
Ch. J. Katz, B. Laufer. 

Resztę stanowią datki po 15, 10, 9, 8,5, 3, 2 i 1 zł. 

Razein złożono dotąd w naszej administracji na 
rzecz ofiar wypadków pałestyńskich 

19.104 zł 19 gr i 221 dolarów, 
LJ s Ld 


Prócz przekazanych onegdaj pierwszych wpły- 
wów na fundusz pomocy dla ofiar palestyńskich, 
przekazaliśmy wczoraj dalszą kwotę 13.145 zł 31 
gr przez Dom Bankowy A. Holzera w Krakowie 
na ręce Anglo- Palestine Comp. w Jerozolimie 


do dyspozycji Waad Leumi. 


Przy tej sposobności wyrażamy Domowi Ban- 
kowemu A. Holzera serdeczne podziękowamie za 
zupełnie bezinteresowne uskutecznianie przekazów. 


Ni. 560 


Dalsze protesty na prowincji 
NIEBYLEC 


Z inicjatywy tutejszego kahału odbyło się W 
naszem: miasteczku wielkie zgromadzenie i 
stacyjne w związku z krwawemi zajściami w Fe 
lestynie. Zagaił p. D. Salzman, przewodn. kahsłu 
a p. Szymon Zucker z Krakowa wygłosił dłużaże 
przemówienie, Po powzięciu rezolucyj i wybor 
komitetu dla zbierania funduszów, przew. p. Sali 
Liam zamknął zgromadzenie, 


STRZYŻÓW, 


W niedzielę 8 bm, odbyło się z iniujatywy zwiął 
ku młodzieży sjonistycznej „Memorah* w p 
wie w lokalu „Memory“ zebranie inanifes! 
ne wszystkich grup sjonistycznych w naszem 8 
ście, zwołane w związku z krwawemi 
w Erec Izrael. Po odśpiewaniu „Techezahna* mer 
gaił zebranie kol. Józef Deutsch, pierwszy refe- 
rował z ramienia sjonistów tow. Hersch Sapira. 
Z ramienia „Mizrachi“ reierowai tow. Moses Dym 
poczem zabrał głos z ramienia rewiz} 
kol. Baruch Nürnberg. Następnie kol, Nürnberg 
odczytał rezolucje, które zostały jednomyślnie przed 
zebranych przyjęte. W uroczystym nastroju wśrókł 
dźwięków „Hatikwy”* przewodniczący zamknął 28 
branie, 


TYCZYN 


W związku z tragicznymi wypadkami w Pale- 
stynie odbyło się u nas wielkie zgromadzenie pro- 
testacyjne dnia 5 bm. w tutejszej głównej syne- 
godze, zwołane przez Kom. Lok. Org Sjon. Waru- 
szające przemówienie wygłosił p. S. Seiden z Rze 
szcwa. Następnie powzięto odpowiednie rezolu- 
cje, które podpisali p. Mgr. Hacke w imieniu Re- 
dy gminy żydowskiej i miejski rabin J. I. Dor- 
lich. Po odśpiewaniu przez P. Sindła z Krakowa 
El mole ruchmim i Hatikwy przez miejscowy 
„Bejtar”, zgromadzenie zostalo zamknięte. 

Komitet niesienia pomocy ofiarom pałestyńskim, 
w skład którego wchodzą pp. Ozjasz Tuchman, 
Bogen, Silberberg M., Tuchmann Abraham i M. 
Schweber, zdołał już zebrać na ten cel 200 zł. 


GS. N) 
ŻOŁYNIA, 


We środę 4 bm. odbyło się w bożnicy naszego 
miasta nabożeństwo żałobne ku ozci poległych 
bohaterów w Erec. W nabożeństwie wzieła u- 
dział cała ludność naszego miasta, wszystkie skle- 
py żydowskie były przez czas trwania nabożeń- 
stwa zamknięte. Rabin P- Kornreich odprawił mo- 
dły „El malej rachmim* i psalmy. Piękne przemó- 
wierie wygłosił bawiący chwilowo w naszem mie- 
ście p. Frankel z Rzeszowa. Przemówienie p. Fran- 
kla — agudowca — wywarło silne wrażenie na 
wszystkich, — Akcja zbiórkowa w toku, 


SKŁAD SUKNA B. SCHÖNBERG «» 


KRAKOW 
ZKA 39. Tel. 1875 


Specjalizowany w najlepszych męskich 
materjałach na ubrania i płaszcze. Wiel- 
ki wybór, dobry gust i ceny przystępne 6 


LUDWIK RENN. 


(Ciąg dalszy ). 

Na lewo kilka niskich drewnianych szałasów. 
Posłałem Israela, aby je zbadał, a sam obserwo- 
wałem teren przed sobą i ciemny las, odległy od 
mas a kilka kroków zaledwie. Cuchnęło okropnie. 

— Tam są same trupy — szepnął Israel. 

— Macie odwagę iść jeszcze dalej? 

— Tak — szepnął Israel. 

Sunęliśmy wolno z bronią gotową do strzału. 
Przed nami las się urywał. Na prawo łagodne 
wzniesienie. Niepokoiło mnie. Oglądnąłem się ma 
('Weićkerta. Miał przy sobie tylko pistolet alarmo- 


— Wróć! — szepuałem mu. 

Popełałiśmy we dwójkę ku krańcowi lasu. Przed 
mami leżała w świetle miesiąca łąka, na niej kilka 
białych lejów. 

—Tam! — szepnął Israel, wskazując ostrożnie, 

Dostrzegłem dwie białe smugi w odległości czta- 
rystu metrów, ciągnące się skośnie ku nam. To by- 
ły rowy francuskie. 

— Skoro leżą tak skośnie ku nam, — rzekłem, — 
to tu na lewo niema widocznie Francuzów. Wró- 
cimy teraz łukiem ku lewej stronie. 

Wstępowaliśmy lasem w górę. Gęstwina gałęzi, 
galązki trzeszczały — nie dało się na to nie pora- 
dzić. Wpadliśmy w zasieki. 

— Stój! Kto idzie?! — zawółano z góry. 

= Patrol Renna! — krzyknąłem. Ogarnęło mmie 


uczucie strachu, Nie znałem głosu wołającego, a 
jednak powoli posuwałem się naprzód. 

— Kto tam? — krzyknięto z góry. 

— Renn! — odwrzasnąłem. — Reun z trzeciej 
kompanii! 

— Żeby nam tylko na łby nie zaczęli rzucać gra- 
natów ręcznych! — szepnął Israel, 

Któż to z naszych tak daleko się wysunął? my- 
ślałem. A jednak to muszą być Niemcy. Rozgarną- 
łom gałęzie, Wysoki wał gruzów. Na górze stał 
ktoś z granatem recznym, gotowy'n do rzutu. 

— Pozwól im podejść. bliżej! — szepnął inny 
głos. 

— Panie sierżancie Trepte! — rzekłem głośno. 

Ktoś drugi wychylił głowę z poza wału. 

— Ach, Renn? Chodżno tu na górę! 

Zustałem w górze około dwunastu ludzi. Trepte 
podał mi dłoń: — O mało co, a byłoby się stało nis- 


szczęście, Czy wy znajdujecie się aż tam, w dole? 


— Nie, leżymy w tym kierunku... 
sierżant dostał się aż tutaj?? 

— Będę tu teraz leżał co noc w zasadzce prke- 
ciw patrolom francuskim. Są mianowicie oznaki, że 
zachodzą tu od czasu do czasu. 

Rozglądałem się. Było to znów dawne stanowi- 
sko baterji. Nie zabrano nawet dział, lecz stały do- 
tąd wysokie i wydłużone na swych łożyskach. 

Wyszliśmy potem z wysokiego lasu na opadają- 
cą łąkę, Księżyc stał już nisko i powiększał jesz- 
cze czerń cienia w ogromnych lejach. Tu i tam cu- 
chnął raskładający się trup. Okolies wydswała mi 
się dziwnie nieznaną. Tu musiały gdzieś być roz- 


ale jak pan 


siawione nasze czujki. Posuwaliśmy się wolno 1 za- 
glądaliśmy do każdego leja, 

— Tam leży nasz posterunek — szepnąłem. 

Zbliżyliśmy się do leja, w którym leżał 

— Przed nami, w lesie znajduje się pluton Trep- 
tego — rzekłem strażnikowi. 

Nie odpowiadał. Pochyliłem się nad nim. Zawia- 
ło trupim zapachem, 

Zmaleźliśmy wreszcie naszą czujkę nieco dalej 
na prawo. Udałem się do schronu i narysowałem 
szkic ilustrujący wyniki wywiadów. Wąwóz na 
prawo, w którym leżał Weickert, nazwałem wąwo- 
zem trupów, a szałasy w głębi — trupiemi szała- 
sami. Wie wpadło mi na myśl, że ladzie Weicker- 
la mogą tę nazwę uważać za zły omen, boć sami 
leżeli właśnie w wąwozie trupów. Skreśliłem więc 
nazwę i przemianowałem wąwóz od naszego pta- 
ka na wąwóz zięby. Wtem wszedł Weickert. 

— Słuchaj, co mi się zdarzyło! Kiedym wracał 
tam z przodu, uzbrojony tyłko w pistolet alarmo- 
wy i zbliżył się do trupów, widzę, a tu któryś się 
z nich podnosi. Staję, Pełznie ostrożnie do lasu 
znika w kierunku Franeuzów. 

— Był uzbrojony? 

— Zdaje mi się, że nie. 

— Dlaczegoś mu przymajmniej rakiety w kark 
nie wypalił? 

— Myślałem o tem przez chwilę, ale potem po- 
myślałem sobie, że on pewnie nie będzie sam. 


(Dokończenie nastąpi). 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 12. IX. 1929. 


„Europa dzisiejsza jest groteskowa” 


i Wielka mowa Stresemanna w Genewie 


Jak wczoraj w teiegramach donieśliśmy, wygło- 
©Q Stresemann na poniedziałkowem rannem posie- 
Bzz Zgromadzenia Ligi Narodów wielką mo- 
m poświęconą aktualnym problemom polityki 
Śaiętowej. 

A wstępie omawia dr. Stresemann wyniki koa- 
Krencji haskiej i ewakuację Nadrenji. Następnie 
Wchodzi do rozwinięcia inicjatywy Mac Donalda 
% do podjęcia rewizji paktu Ligi we wszystkich 

ve ieniach, które łączą się z naturą paktu 
Pay Dalszy fragment mowy dotyczy sprawy 

ństwa. W tem miejscu Stresemann wda- 
aię w polemikę z Briandem, twierdząc, że nie 
Rożzi zapobiegać wojnie „>Przygotowaniem no- 
przeciw wojnie . „Trzeba usunąć po- 
jony“, trzeba wejść na drogę praktyczną 
da koncyljacji sporów zarówno istniejących jak 
t przyszłych. Zaleca Stresemann wniesiony przez 
Ńiemcy wzór traktatów dla zapobiegania wojnie 
È przechodzi do sprawy rozbrojenia. 
rednio po ustępach o rozbrojeniu, dłuższą 
C swojej mowy poświęca sprawie mniejszości, 
ann wspomina o pewnych wypadkach, 
które zaszły w łonie Ligi i nazewnatrz i które go 
iły do ówczesnej inicjatywy, przyczem zape- 


ś3 


Wnią, że nie chciał wywoływać dyskusji o losie . 


£ sytuacji pewnych określonych mniejszości, dalej 
Stresemann przyznaje, iż uchwały madryckie przy 
a pewne polepszenie sytuacji, jakkolwiek nie 
Odpowiadały one wszystkim suggestjom niemiec- 
Šin; Stresemann nalega na utworzenie stałej ko- 
wisji mniejszościowej i na nierozróżnianiu pomię- 


wanemi w kwestji mniejszościowej, przyczem za- 
strzega się, że nie chce wywoływać niebezpieczeń 
stwa dysłokacji jakiegokolwiek państwa. Zakoń- 
czył swą mowę zapowiedzią, że w przyszłym roku 
wystąpi w sprawie mniejszościowej. 

Przechodząc do sprawy Paneuropy, Stresemann 
wspomniał o wyrażeniu Mac Donalda, że mniejszo 
ści powinny się czuć dumne, że należą do danego 
państwa. Od siebie dodaje: „Państwo, które obej- 
muje mniejszości, a które stara się przeszkodzić 
siłami, jakiemi rozporządza, życiu kulturalnemu 
tych mniejszości, nie zyska nic ani na wewnątrz, 
ani na zewnątrz i może tylko sprawić wrażenie, 
że nie ma dość wpływów aby ten cel osiągnąć. Bez 
pośrednio po tem, mówiąc o Paneuropie, Strese- 
mann oświadczył, że Europa dzisiejsza jest grote- 
skową, że podobna jest do Włoch przed zjedno- 
czeniem i Niemiec przed Zollvereinem „Traktat 
wersalski stworzył wielką liczbę nowych panstw, 
nie chcę dyskutować — mówi Stresemann — je- 
dnak nad tą kwestją, bo mój poglad polityczny na 
traktat wersalski jest znany. Omawiając plany 
paneuropejskie Brianda, zaznacza, iż nieiylko zwie 
kszyła się liczba gramic, ale i liczba wszelkich 
monet, Ażeby wzmocnić swój prestige, nowe pań- 
stwa starają się wytwarzać przemysły wewnątrz 
swoich granic, a które nie mogą umieścić swoich 
produktów na targach wewnętrznych. Dałej Stre- 
semann sprzeciwił się politycznym celom przeciw- 
sławiania się mnym kontynentown. 

Mowę swa zakończył ustępami o heroiźmie 
współczesnym, który „powinien się rozwijać w 


państwami zainteresowanemi i niezaintereso- | wojnie technicznej o przyszłosć”. 


i y | R ou ora m z Ę A 
Za kulisami zbrojeń 
Za rozbicie koniereńcji rczkrojeniowej w Genewie otrzymał 
Ske rer 75.000 dolarów! 


Proces, jaki nowojorski obywatel Shearer 
Wdrożył przeciwko Ship Building Corporation (a- 
Merykańskiemu towarzystwu budowy okrętów), 
Tzuca ciekawe Światło na zakulłisowe intrygi, któ- 
Ie paraħżują i unicestwiają wszelkie zabiegi o 
Tozbrojenie. Shearer zażadał w swej skardze od 
Wymienioncego towarzystwa wypłacenia mu prowi- 
zji we wysokości 25,000 dolarów za to, że w roku 
927 użył wego publicystycznego wpływu, by 
Przeszkodzić porozumieniu między Auglją a Sta- 
nami Zjednoczonemi w sprawie rozbrojenia mor- 
skiego. Jak wiadomo, porozumienie to nie doszło 
do skutku, ponieważ rząd Stanów Zjednoczonych 
nie zgodził się na redukcję sbrojeń w dziedzinie 
Wielkich jednostek okrętowych. Obecnie dowiadu- 
jemy się, że p. Shearer, który otczymał już tytułem 
browizji 50,000 dolarów, a teraz żąda jeszcze 25 
tysięcy, działał w Genewie jako. wysłannik wiel- 


kiego kapitału, by nie dopuścić do porozumienia w 
sprawie rozbrojenia, 

Tym nader sensacyjny'n procesem zainteresował 
się prezydent Hoover, który złożył publiczne o- 
świadczenie tej treści: Każda firma jest uprawnio- 
na werbować dla swych fabrykatów, jeśli jednako- 
woż przemysł okrętowy uprawia propagandę dla 
spotęgowania zbrojeń morskich, występuje prze- 
ciwko publicznym interesom, a rząd będzie się mu- 
siał zastanowić nad środkami celem stłumienia w 
samym zarodku takiej propagandy 

Ten proces może z drugiej strony mieć korzy- 
stny wpływ na toczące się obecnie rokowania mię- 
dzy Stanami Zjednoczomemi a Anglją, ponieważ te 
rewelacje osłabić mogą opór przemysłu zaintere- 
sowatego w tem, by rozbrojenie nie doszło do 
skutku. 


Jak ustrzec się tyfusu brzusznego? 


Od jednego z wybitnych lekarzy hygjeni- 
stów otrzymnjemy następujące, wysoce a= 
ktualne uwagi: 

Sygnalizowana obecnie ze wszystkich okolic 
raju, nie wyłączając stolicy, wzmożona epidemja 
tyfusu brzusznego, nasuwa konieczność przypomi- 
bania lndności przepisów hygjenistycznych, które 
Właściwie zawsze obowiązywać powinny, a w do- 
bie szerzącej się epidemji bezwzględnym stają się 
takazem, 

Jak wiadomo, zarazki tyfusowe 
bujnie na podłożu | 
wszelkiego rodzaju rozkładu, 
zarówno w wodzie, jak i na wszystkich artykułach 
Spożywczych, podlegających gniciu. Stąd główny 
Kierunek akcji ochronnej ześrodkowywać się musi 
na chronieniu produktów pokarmowych od fermen- 
tów, wywołujących to gnicie, zatem nadewszystko 
Ra zachowywaniu co do. nich najdalej idącej czy- 
Słości, Niektóre produkty łatwo utrzymywać mo- 
Żną w stanie, zabezpieczającym od udzielania się 
ludziom przez nie zarazków tyfusu. I tak: woda 
aci je przez golowanie, tem samem w okresie e- 

Pidemji tyfusowej bezwzględnie 

Zakazane być winno nietylko picie wody surowej, 

| ale plukanie nią ust, 

Obowiązujące po każdem jedzeniu, a także obmy- 
Wanie nią takich owoców, których niepodobna o- 
blerać, jak winogron, wisien, wszelkich jagód, na- 
Wet pewnych gatunków śliwek itp. W każdym do- 
Ma prywatnym, a tembardziej w pensjonatach, re- 
Stauracjach, hotelach, czy szkołach internatowych, 


rozwijają się 


winny być specjalne wielkie czajniki, w których 
z samego rana 
przegotowywać należy wodę, 
potem, wytsudzoną, nalewać w zamknięte korkiem 
szklanym karafki i taką tylko podawać do picia, 
piukania ust, mycia owoców itd. . 
Gorzej jest 
z masłem, 

przynoszonym i przywożonym na targi z miaste- 
czek i wiosek, gdzie może największa panować e- 
pidemja, w ten sposób bezkarnie roznoszona, Masło 
takie używane do potraw, więc gotowane, wyjała- 
wia się samo przez się z zarazków tyfusowych 
(także innych, właściwych porze letniej, jak czer 
wonki, czyli dyzenterji), co się zaś tyczy masła u- 
żywanego w stanie surowym, do smarowania pie- 
czywa, należałoby używać do tego tylko tak zwa- 
nego śmietankowego, z centryfngi, gdzie obowia- 
zują przepisy sanitarne i skąd masło wychodzi w 
szczelnem opakowaniu w woskowy papier, chro- 


niacy od stykania się go z brudnemi rękami sprze- ; 


dawców, Oczywiście w pierwszym rzędzie obowią- 
zywać musi 
ezystość w sklepach, 

a zwlaszcza w sklepikach z produktami spożyw- 
czemi. 

Pozostaje 

pieczywo, 

eo do którego przepis niedotykania go przez sprze- 
dejących i kupujących, wyprobowujących, „trzesz- 
czenie“ bułeczek, jest nazbyt często martwą jedy- 
uie literą prawa. Najlepszym i najprostszym spo- 
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ROZMAITOŚCI, 
e = * RZ a < 
Siostra zamordowanej carowej 
w a aj sg 
demaskuje panią Czajkowską 

Sprawa p. Czajkowskiej, która, jak już donieśli- 
śmy, wniosła do sądu nowojorskiego skargę o wy- 
danie jej jako wielkiej księżnej anastazji, córce o- 
statniego cara Mikołaja II — zajmuje wciąż bardzo 
żywo opinję publiczną. Ostatnio wystąpiła prze- 
ciwko p. Czajkowskiej siostra zamordowanej ca- 
rowej księżna Irena z Prus. Gdy księżna Irena do- 
wiedziała się z prasy, że jej siostrzenica Anastazja 
w cudowny sposób nszła śmierci i znajduje się o- 
becnie jako p. Czajkowska w jednym z berlińskich 
sanatorjów, natychmiast tam się udała. Księżna I- 
rena wiedziała, że Anastazja miała zdeformowane 
jedno ucho i zdeformowane palce u nóg. Natych- 
miast skomstatowała, że, chociaż Czajkowska jest 
łudząco podobna.do Anastazji, nie posiada tych 
szczególnych znaków. Nie dała jednak po sobie ni- 
czego poznać i wdała się z nią w rozmowę, Była 
to pułapka, w którą p. Czajkowska wpadła Księ- 
żna Irena spytała się, czy pani Czajkowska przy- 
poimina sobie, że w zainku cara w Carskiem Siole 
wisiał w czerwonym salonie portret Aleksandra 
M? Rzekoma księżna Anastazja zaraz sobie przy 
pomniała, chociaż pytanie było tylko zmyślone. 
Czajkowska wiedziała też, że ten portret został 
swego czasu przez carewicza Aleksego uszkodzo- 
ry, chociaż i to wydarzenie zostało przez księżnę 
Irenę wymyślone. 

Czy to wszystko zgodne jest z prawdą, trudno 
ustalić Nie można zresztą wierzyć i księżmie Jre- 
nie, wszak chodzi tu o pokaźną kwotę kilkunastu 
miljonów dolarów... 


Smutne horoskopy na rok 1930 

Astrologowie są bardzo pracowitymi ludźmi, 
jewcze nie ukończył się bowiem rok 1929, a już 
mamy horoskopy na rok 1930. A smutne są te ho- 
roskopy na przyszły rok! Niemiecki astrolog Lu- 
dwik Hoffmann przepowiada wszystkim eumopej- 
skim pafistwom bardzo kiepskie czasy. Gospodar- 
cze 1 finansowe stosunki ułożą się jak najfatal- 
niej, a wszędzie panować będzie bezrobocie, Pesy- 
mista jest też drugi niemiecki astrolog, K. Voigt, 
który przewiduje wiełkie bankructwa. : 

Ale nie tylko życie gospodarcze zapowiada sią 
źle, ale też grożą nam, ponieważ znajdujemy się 
pod znakiem Saturna, rozmaite katastrofy jak træ- 
sienia ziemi, katastrofy Kolejowe itd. Astrolog 
A. M. Grimm maluje przyszłość w bardzo ozar- 
nych kolorach, dodając na pocieszenie, że rok 1930 
bzdzie świadkiem olbrzymich odkryć naukowych. 

Na szczęście przepowiednie astrologów zwykłe 
się nie spełniają... 


| R R GC 
Program stacji radjofonicznych 


Środa, 11 września. 

Kraków (312.8) 1540 Komun. gospod. z War- 
szawy. 16'30 Koncert płyt gramot. 1725 Odczyt 
pt „U źródeł wiernej rzeki", wygł. p. R. Gajda. 
17:50 Komun. PWK. 18 Koncert popol. z- Warsza- 
wy. 19 Rozmaitości. Komun. 19% „Skrzynki roi- 
nicze* oraz komun. rolnicze i meteor. z Warszawy 
1956 Sygnał czasu, hejnał. 2005 Odczyt pt. „Głosy 
zwierząt oraz ich zmaczenię”*, wygł. dr. Michał 
Siediecki, 2030 Koncert wieczorny z Warszawy. 
2130 Słuchowisko z Pozmamia. 2215 Komun. z War 
szawy, 23 Muzyka tanecma z PWK. z Poznania. 

Wilno (385) 18 Recital skrzypcowy prof. Soło- 
monowa. 

Lipsk (259) 1630 Koncert lipskiej orkiestry sym 
fonicznej. 

Berlin (418) 19 Recital 
Mauritsa Franka. 

Wiedeń (516.3) Wieczór autorski Piotra Flamma 

Królewiec (276) 20 Koncert symfoniczny. 

Paryż (1725) Koncert z udz. Niny Koszyce. 
Bee e — 1 zag 
sohem. odkażania pieczywa jest szybkie przesuwa- 
rie w ciągu paru sekund na widelcu każdej bnł- 
k: nad płomieniem gazowym, a właściwie przesu- 
nięciem jej ze wszystkich stron przez płomień ga- 
zowy, wytwarzający stopień ciepła, który wystar- 
cza do zabicia ewentualnych zarazków, a nie spa- 
ie samego pieczywa. Jest to może nieco ambaraso- 
wue, © ile zwłaszcza wielka jest liczba domowni- 
ków, zabieg to jednak konieczny, o ile chcemy Z 
człą świadomością uchronić się od zarażenia ty- 
Tesem. 

Unikać też należy spożywania lodów mętnego 
pcchodzenia, a także wszelkich napojów, zamraża- 
nych czy chłodzonych za pomocą wkładania do 
szklanki lodu naturalnego, który bardzo często po- 
chodzi z zatrutych sławów i sadzawek. Nade- 
wszystko zaś czystość rąk, jamy ustnej i gardzieli $ 
bezwzględne obieranie lub obmywanie owoców 
to najważniejsze nakazy. 
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wiolonczelowy prof. 


powrócił 2 
Kraków, ul. Krakowska 9. — Telefon 1374. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Przed budową Sanatorjum 
Łydowskiego w Zakopanem 


Zapoczątkowana akcja na rzecz budowy Sanato- 
rium żydowskiego w Zakopanem rozwija się po- 
miyslujo. Centralny Komitet wzywa tą drogą 
wszystkich mężów zaufania, ażeby przeprowadzili 
w biężącym miesiącu zbiórki i złożyli sprawozda- 
we z wyników tychże, 

Cetrałny Komitet zwraca się dalej do wszelkich 
Instytucyj charytatywnych, które zgłosiły akces 
do akcj, ażeby poparły akcję zibórkowa pracą i 
propagandą. Niech zewsząd posypią się hojne dat- 
ki. gdyż zezwolenie Władz na przeprowadzenie 
zbiórek jest terminowo ograniczone i każdy dzień 
decyduje o powodzeniu akcji. M. Sarna. 


„Zabiłam męża pijaka“ 


Z Warszawy donoszą: Do posterunkowego VII 
komisarjatu pełniącego służbę na posterunku przy 
zbiegu ulic Chłodnej i Wolskiej, podeszla dziś ra- 
bo Około g. 7 jakaś skromnie ubrana kobieta i wrę- 
czając posterunkowemu żelazny odważnik pół kilo- 
gramowy oświadczyła krótko: 

— Zabiłam tym gwichiem męża pijaka! 

Zdziwiony takiem samooskarżeniem się poste- 
runkowy począł badać nieznajomą, wreszcie przy- 
prowadził ją do VII komisarjatu P. P. a 

Z przeprowadzonego przez policję wstępnego do- 
chodzenia okazało się, iż w domu przy ul. Wol- 
akiej 5 od lat kilkunastu zamieszkuje małżeństwo - 
49-letni Stanislaw i -letnia Marja Rzelczakowie 
WTaz z trojgiem dzieci: B-lemią córeczką Marją 
i $-letu.  6-le'm. synkami Wacławem i Józefem. 

Rzelczakowie pohrali się przed 16 laty i przez ca 
ły czas swego pożycia ciągle mieszkanie ich by- 
ło terenem ostrych sprzeczek i awantur, które czę- 
sto uspokajać masiała policja. 

Od lutego br. Rzelczak z powodu choroby i pi- 
Jaństwa stracił pracę w fabryce „Norblin, Buch 
1 Werner" i od tego czasu trudnił się drobnym han 
dilem. często kradzionemi przedmiotami, za co 
był karany już 6-miesięcznem więzieniem, na pla- 
eu Kercelego. 

Ostatnio z powodu braku gotówki i „zastoju* w 
handlu Rzelczakowa pożyczyła od sublokatorki 
swej Kwaśniewskiej 50 zł, które wręczyła mężowi 
na „handel“. Rzelczak jednak, który przez kilka- 
naście dni nie pokazywał się w domu, otrzymane 
pieniądze przepił, tak że mie było grosza na za- 
płacenie komosnego, zaległego od trzech miesięcy. 

Rzelczakowa w obawie, by nie stracić mieszka- 
nią, zastawiła w ub. sobotę garnitur męża i otrzy- 
mane 20 zł wręczyła gospodyni na rachunek ko- 
mornego. 

To było powodem awantury, podczas której pi- 
fany Rzelczak zagroził żonie, że ją zamorduje brzy 
twą, którą schował pod poduszkę. 

Onegdaj akoło godz. 2 w nocy, przypuszczając, 
żc żona śpi, Rzelczak wziął brzytwę i poczał skra- 
dać się do żony, która w obronie własnej schwy-- 
cila odważnik półkilogramowy i uderzyła mim mę- 
ża w skroń. 

Rzelczak przewrócił się, uderzając się głową © 
róg łóżka, jęknął cicho i nie wstał Działo się to 
w kuchni wobec dzieci | matki- staruszki. 

Rzelezżakowa nie przypuszczając, że zabiła męża, 
położyła się spać i dopiero rano stwierdziwszy, 
że mąż nie żyjc, zawiadomiła posterunkowego. 

Zabójczynię przeprowadzono do urzędu śledcze- 
go, który prowadzi w sprawie powyższej dalsze 
dochodzenie, 


m 


GRUŻBA STRAJKU W OPERZE WARSZAW- 
8RIEJ. Jak słychać, wśród artystów i członków 
orkiestry opery*'warszawskiej panuje niezadowole 
nie z powodu zachowania się nowego dyrektora 
Opery p. Stermica. W czasie jednej z prób orkie- 
atra wraz z kapelmistrzem p. Dotżyckim uczuła 
wię tak dotkniętę słowami dyrektora, że opuściła 
dunonstracyjnie swoje stanowisko, Krążą pogło- 
ski że na tem tle ma wybuchnąć strajk w Operze. 

B. POSEŁ SKAZANY NA 6 LAT WIĘZIENIA. 
W wileżskim sądzie okręgowym zapadł onegdaj 
wyrok w sprawie b. posła na Sejm Jerzego Sobo- 
fewskie n oslnrżansgo o zdradę stanu I tworzenie 
organizacj. klórej zadaniem było oderwanie czę: | 
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ZE SPORTU, 


Z Warszawy piszą: 

Paavo (Paweł) Nurmi, najsłynulejszy lekkoatleta 
świata, urodził się dnia 23 czerwca 1897 r. w Aho 
(Finlandja), jako syn niezamożnego cieśli. Od młodo 
ści fenomenalny biegacz, odznaczał się żelazną wy 
trwałością ` konsekwencją w postępowaniu, nie Wy- 
bija? się jednak odřazu na połu sportowem. Dopiero 
w czasię pobytu w wojsku Nurmi zwraca na siebie 
uwagę przez zwycięstwo w wojskowym biegu na- 
przełaj. Ostatnie dwa lata przed Olimpiadą antwerp- 
ską (1920 r.) Nurmi trenule uporczywie i osiąga sze- 
ręg sukcesów w państwach skandynawskich. 

Na Olimgradzie w Antwerpii 23-letni Nurmi zwra- 
ca na siebie wwazę całego świata, Odnosi dwa 
wspaniałe zwycięstwa w biegu na 10 km, i naprze- 
łaj, ulega -ednak na 5 km. znakomitemu wowczas 
Francuzow. Qudllemoto wi. 

Olimpiada paryska zastaje już Nunmiego w pelni 
formy. Zaobywa on na niej 4 tytuły mistrzowskie, 
nie dając się nikomu nawet zbliżyć do siebie. Czte 
ry lata później na Olimpiadzie amsterdamskiej za- 
dowala się tylko zwycięstwem w 10 km, ustępując 
tynułu misurzów oliripijskich na 5 i 3 km. rodakom, 
Loukoli i Ritoli. a! 

Obecnie w rękach Nurmiego znajduje się jedena- 
ście rekordów Światowych na dystansach  kłasycz- 
nych, a m. in. wspaniały rekoad godzinny — 19.210 
km.. największy wyczyn. na jaki zdobył się czło- 
wiek. Oto krótki życiorys tęgo fenomenalnego spor 
towea. 

Warszawa miała okazję przekonać się, że Nurmi 
jest istotnie niedościgłym dziś jeszoze bleęgaczem dy 
stansowym, 

W drugim dmiu międzynarodowych zawodów lek- 
koatłetycznych w Warszawie, Nummi spotkał się z 
Pętkiewiczem na dystansie 4 ml angielskich (6.437 
metr.). Pogrda wietrzna, ale słoneczna, Dłuższy dy- 
stans biegu bardziej odpowiadał Nurmi'emu. Petkie- 
wicz przez 4.500 m. idzie krok w krok za prowadzą 
cym w ostrem tempie rekordzistą świata i dopiero 
potem zostaje powoli z tyłu, tracac reszatęowe 
około 70—60 m., które imiszem zmniejszył na ta- 
śmie do 50 m. odległości od finna. Czas Nrmiego 
19:35 sek., jest o 19.4 sek, gorszy od jego własnego 
rekordu Św:atowego. 

Czas ten należy wważać za bardzo dobry przy 
wzięciu poc uwagę twardej. nieeląstycznej bieżni. 
Petkiewicz uzyskał czas 19:41,7 sek, kwaliflknjący 
go do czołowej klasy dlngodystansawców  świato- 
wych, Przeciętnie Nurmi ostągał na każdem okręże 
nių (400 m) czas 72—73 sek.. Międzyczasy zwycięz 
cy: 3.000 m — 8:58 sek., 4.000 m. — 12:04 sek.. 5.000 
m. — 15:12 sek. 

Specjalme ten ostatni czas wskazuje na tempo 
walki Petkiewicz musiał mieć bowiem na 5.000 m. 
wynik około 15 m. 15 sek., a więc taki, jaki uzyskał 
Koscyak, kijąc go przy pięknej. bezwietrznej pogo- 
dzie na meczu Polska Czechosłowacja. 


Petkiewicz — zwycięzca 
Nurmi'ego 


Stanisław Petkiewicz, zwycięzca Naunmiego, 0- 
świadczył w rozmowie z przedstawściełerm Agencji 


Paavo Nurmi w Warszawie 


„Press”, że pochodzi z Rygi, ma lat 40, od jaś iw 
nuje, ; 
P. Petkiewicz z całą bezstronnością stwierdzą, ® 
zwycięstwo nad Nurmim uważa trochę za przeweś | 
kow, gdyż z powcdu przeciwnego wiatru gāds P 

nich nie chczał prowadzić. 1 

P. Petkiewicz uważa, że przegrana Nurniego M. 
oznacza wcale że klasa jego się pogorszyła. MAW 
nek Nurmicgc do zwycięskiego Polaka jest 
poprawny, szczegółńmie zaś Nurmi od zeszłegu EW l 
towarzysko zmienił się ńa korzyść, bo dawmisi 
rał się ludzi umikać, nie udziełał wywiadów, j 
przed obiektywami fotografów. Tym razem Ha f 
zamówi przed biegiem fotografów I wważał sobie ” 
zaszczyt zćjłąć się na lednej kliszy z z z 
Polski. y 

P Pietkiewicz studjuje cbecnie prawo, byt w NP 
bieżącym c<« stycznia do maja pracowmikiem w I 
celarji okręgowej komendy policji w Warszawie, po 
tklewicz wyjeżdża za kilka dni do Paryża, gdzie 
zmie udział w międzynarodowych zawodach leków" 
atletyczny'ch. ` 

. . = 


Nurmi opuścił w poniedzialek Warszawę, sde 
się wraz 2ę swym sekretarzem do Dorpatu. Po = 
kudniowym odpoczynku Nurmi wyjeżdże na towne? 
do Ameryki południowej. 


Makkabi krakowska zdobywa 
pubar TOZ-u 


W niedzielę odbyły się w Warszawie po ras 
trzeci doroczne zawody pływackie klubów żydow 
skian o puhar Towarzystwa Ochrony 7 
Puhar zdobyty w poprzednich latnch dwukrotnić 
przez Makkabi krakowską przechodzi w tym T0 
ku na własność zwycięsców. W ogólnej punktacji 
zwycięża Makkabi, zdobywając 216 pkt, 

ZASS (Warszawa) 151 pkt Najlepszy wynik osią” | 
guela Feilgutówna, ustanawiając już po raz trs 
el w tym roku nowy rekord okręgu krakowskieg! 
tym razem w bardzo dobrym czasie 3.50.8 mit 
Jure wyniki były nast.: 

160 m st. dow. panów: 1) Schreibmann (ZASS) 
108.4, 2) Soldinger (Makkabi). 

100 m st. klas, panów: 1) Rilterman (Mąk.) 1.309 
2) soldinger (Mak.) * 

100 st. grzbiet panów: 1) Schönfeld 130.9. 2) Sol 
dinger II (Mak.) 

4x50 m st, dow. panow: 1) Makkabi (Kraków) 
2.16, 2) ŻASS (Warszawa). 

3430 m st. umiennym panów: 1) Makkabi, 2) ŻAS5 

200) m st, klas. pań: 1) Feilgutówna (Mak.) 3.508 
rekord Krakowa, 2) Schreiberówna (Mak) 

50 m st. dow. pań: 1) Sandberżanka 43 sek, 2) 
Schrerberówna (Mak.) 

3x50 m st. dow. pań: 1) Makkabi (Kraków): 
)Sekinerówna, Feilgutówna, Sandberżanka), 2) Mak 
kabi IT (Kraków). 


ści terytorjum od państwa polskiego. Sobolewski 
skazany Został na 6 lat ciężkiego więzienia. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA ZAKOCHA- 
NYCH. We Lwowie popelnili onegdaj samobój- 
stwo 30-letnia Marja Vogel (ul. Deklerta 3) i 22- 
letni Mieczysław Ochocki Z pozostawionych 
pizez obojga listów wynika, że popełnili oni za- 
bójstwo i samobójstwo po porozumieniu się i za 
obopólną zgodą. Okazało się, iż Ochocki dał 
wpierw dwa strzały do Voglowej, raniąc ją w szy- 
je i okolicę serca, następnie strzelił sobie w skroń 
Strzałów tych nikt nie słyszał. Voglowa była cio- 
tką Ochockiego 1 uchodziła za wzorową matkę i 
żonę. W osiałnim liście do męża pisze Voglowa: 
„Do męża! Tyle razy ci powtarzałam, że dla mnię 
nie istniejesz, ale Tobie to nie wystarczało, więc 
zmuszona jestem sama istnieć. Siłą wzbraniałeś 
mi i zagradzałeś drogę do mego wymarzonego... 
Więc niech śmierć połączy mnie z tym, którego 
ubóstwiam nad życie i którego kocham“. 

WILK PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. Z Głę- 
bokiego na Waleńaięzyć ię donoszą o pęd 
wypadku, i zdarzył się staroście dziśnieńskie- 
nik Sh E R Jankowski jechał autem 
w nocy przez las. Niespodziewanie przez drogę 
przechodziło stado wilków. Wilki do tego stopnia 
zdezorjentowane zostały oślepiającym blaskiem re- 
flektorów, że jeden z nich zatrzytnał się na drodze 
jak wryty. Auto starosty przejechało wilka i za- 
biło go na miyjseu. 
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Z okazji zaślubin naszego współpracownika Í 
członka Komitetu. p. Chaskla Mosesa z Brz® 
ska z p Lolą Brandówną z Radomyśla zasyłć 
serdecznie życzenia 
Komitet dla Budowy Żyd. Domu Ludowego 
2363x w Brzesku. 
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©kie znajdują się szczątkikróla 
= Stanisława Leszczyńskiego 


Wobec tego, że ukazały się w prasie różne infor- 
Pace dotyczące miejsca przechowania szczątków 

Jewskich Stanisława Leszczyńskiego, Dr. Stani- 

w Świerz.Zaleski, kustosz zbiorów wawelskich, 
łacza następujące wyjaśnienie w tej sprawie: 

Sarkofag ze szczątkami króla Stanisława Le- 
Wrzyńskiegu złożony jest nie w katedrze, lecz w ka 
dy królewskiej króla Zygmunta III. na Zamku 
ua Wawelu Jest to mały, mocno rdzą zniszczony, 
Mamy ze śladami zioceń, sarkofag w stylu Ludwi 
la XVI u zóry uwieńczony poduszką, na której spo 
&ywa korona królewska złocona i dwa berła skrzy 
irwan, jedno zakończone krzyżem podwójnym, lo: 
tæyhskim, drugie zakończone w kształcie ręki. Z 
Sru stron sankofagu umieszczone są tabliczki z idem 
łycznemi napisami: ICI REPOSE LE CORPS DE 
STANISLAS ROY DE POLOGNE DUC DE 
LORRAINE ET DE BAR SURNOMME LE BIEN — 
©KISANT DECEDE A LUNEVILLE LE 23 FEVRIER 
66. (Tu spoczywa ciało Stanisława, Króla Polskie 
€p, Księcia Lotaryngii i Baru, zwanego Dobroczyń- 
©, zmarłego w Lumevile 23 lutego 1766). 

W ten sposób cała. sprawa, z której niektóre pi- 
na chciały zrobić sensację, zostaje definitywnie 
wyjaśniona. 


Bezpośrednia komun kacja tele- 
foniczna Kraków-Londyn 


Z dnicni dzisiejszym zaprowadza się komunika- 
CK telefoniczną między Krakowem a Londynem. 
Uplata za trzechminutową rozmowę zwykłą wyno- 
si 19 franków 10 cent, a dopuszczone są tylko pań- 
stwowe i prywatne rozmowy zwykłe przez całą 
dohe. 


Kto wygrał na Ioterji? 

W drugim dniu ciągnienia 5-tej klasy 19-tej loterii 
Baństwowej padły następujące większe wygrane (nie 
kóre wczoraj już przez nas podane): 

3B0.vuv z! nr, 19271. 

20.000 zł. nr. 113235. 

15.000 zł. nr. 133953. 

10.000 zł, n-ry 120908, 66205 

5.000 zł. nr-ry: 81850, 102633, 174975 

Po 3.000 zł nr: 69858, 73170, 82746, 114041. 143658. 

Po 2.000 zł. nr: 20204, 45797, 52891, 73096, 85467 
93023, 209637, 165212, 168200. _ 

Po 1.000 zł. n-ry: 2917. 34534, 71712, 7800, 42684, 
72180 9721, 54380, 23263, 62442, 23419, 67594, 86190, 
86245, 95787, 121824, 128898, 131490, 132337, 145851, 
164197, 171299, 172274, 174352, 175546, 178042. 


Dwie tragedie miłosne 
W niedzielę wieczorem na polach pod Giebułto- 
Wem w powiecie krakowskim Tomasz Motyka (lat 
%) syn Piotra i Justyny usiłował zastrzelić z re- 
Wolweru Anielę Ziółkównę (lat 21) z Giebułtowa. 
;odem zamachu była zawiedziona miłość, Ziół- 
kówna raniona lekko dwa razy w głowę udała 
Się do lekarza w Krakowie. Motyka po dokonaniu 
Czynu zbiegł do lasu w Giebułtowie, gdzie z bra- 
naboji do rewolweru popełnił samobójstwo 
Przez zadanie sobie trzech ran nożem w okolicę 
a Zwłoki pogrzebano na polecenie prokura- 
RY. 
e e a 


Onegdaj o północy usiłowała ełnić samobój- 
two przez wypicie jodyny Paulina Szekitka (lat 
32) służąca u dyrektora febryki lokomotyw w 
Chrzanowie. Powodem zawód miłosny. Denatkę 
Przewieziono do Kasy chorych w Chrzanowie. 
"Skulek spalenia jodyną przewodów  pokarmo- 
Vwch, straciła ona h 


| Hcząca okało 50 lat. Lkarz stwierdził zgon * 
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Parlamentarzyści francuscy gośćmi 
Krakowa 


Delegacja parlamentanzystów francuskich, złożona 
z 24 posłów i senatorów oraz kilku żon posłów przy 
była wczorai o godz. 5 rano do Krakowa, a o godz. 
8 była przyjęta na dworcu przez przedstawicieli 
władz z wicewojewodą Dr. Duchem na czele oraz 
przez komitet przyjęcia z prof. Nowakiem. Stowarzy 
szenie Przyjaciół Francji z prof. Stryjeńskim i pułk, 
Kostrzewskim w imenm komendy miasta. W imie- 
niu komitetu przyjęcia wygłosił przemówienie powi 
talne prof, Nowak. na kuóre w imieniu delegacji od 
powiedział prezes grupy francusko-polsikiej pos. 
Loquin, dziekując za serdeczne przyjęcie i wzno- 
sząc okrzyk na cześć Polski. Po spożyciu Śniadania 
w „Jamie Michalika“ przy ul. Florjańskiej, goście 
francuscy udali się na uroczyste przyjęcie do sal! 
Rady miejskiej. Gmach Magistratu udekorowany był 
flagami o barwach Francji i Polski, sala radziecka 
była oaświętnie przybrana. Do. gości, którzy zajęli 
miejsca w otoczemiu członków Rady miejskiej, wy 
głosił przemówienie powitalne wiceprezydent m. O- 
strowski. wyrażając imieniem m. Krakowa wielką 
radość z powodu odwiedzin znakomitych gości, wy 
próbowanych przyjaciół Polski. 

Mowę swą zakończył wiceprezydent  Osirowski 
okrzykiem na cześć Francji, Prezydenta Doumergue 
i parlamentarzystów francuskich. 


W imieni udełegacji francuskiej odpowiedział de 
putowany miasta Paryża były prezydent m. Pary- 
ża p. Evain, wyrażając w serdecznych słowach po 
dziękowanie za gorące przyjęcie, iakiego doznała 
delegacja. Pan Evain przypomniał, że przed 
4 laty wraz z prezesem grupy francusko-polskiej m 
Loquim już miał sposobność odwiedzić  Krakówą 
„Nie jesteśmy zwykłymi turystami — wywodził m 
Evain — parlamentarzystami, którzy zwiedzaja kraj, 
jego pamiątki i miasta, jesteśmy misją ciicjałną, nie 
tylko parlamentu, lecz i rządu, Ministerstwo spraw 
zagranicznych nadało naszym odwiedzinom w Poł 
sce charakter oficialny“. Kończąc swe przemówie- 
nie, p. Evain wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzplitei, prci. Ignacego Mościckiego, na cześć Pol- 
ski i m. Krakowa. 

W połuduic goście spożyli Śniadanie w sali Tow. 
Wzaj. Ubezpieczeń, wydane przez sfery rolnicze, a 
popołudniu udal się autobusami do Wiekicziki, O go 
dzinie 9tej wieczór miasto podejmowało gości ban- 
kietem w sali Starego Tatu. 

Dziś zwiedzą parlamentarzyści francuscy zabytki 
Krakowa, w południe nastąpi uroczyste powitanie 
przez Senat w auli Uniw. Jag.; popołudniu wyciecz 
ka do Ojcowa; wieczór udział w przedstawieniu w 
Teatrze im. Słowackiego. 


Raoa E O A E 


Zuchwały napad na szofera 
i próba zrabowania auta 


W poniedziałek wieczór szofer autodorożki Nr. 
Kr 6554 Dymitr Gyba zam. w Krakowie. Nowa 
Olsza 35 zgłosił na posterunku policji w Woźni- 
kach, że tegoż dnia został napadnięty przez 2 nie- 
zranych osobników, którzy zamówili go w Kra- 
kowie do przewiezienia ich do Brzeźnicy W chwi- 
li, gdy wóz znajdował się na granicy Ligoty i Wi- 
tanowic, osobnicy owi usiłowali go ubezwiadnać 
przez zarzucenie mu na szyję łańcuszka, prawdopo 
dobnie celem zawładnięcia autem, przyczem jeden 
z napastników zadał mu kiłka uderzeń laską w 
glowę. Napadnięty zdołał się jednak wyrwać spra- 
wcom i uciec w kierunku domów, wzywając po- 
mocy. Widząc to sprawcy napadu zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. Rysopis sprawców znany. 
Policja wdrożyła dochodzenia, 

ED 

— JUTRO ZBIÓRKA NA RZECZ SIERÓT! Ju- 

tro we czwariek 12 bm. odbędzie się zbiórka ulicz 
ra na rzecz sierót żydowskich, umieszczonych po- 
za zakładem. Społeczeństwo tutejsze miało spo- 
sobność przekonać się o sprawności Stowarzysze- 
nia Opieki nad Sierotami żyd. na półkolonii w Ci- 
chym Kaoiku, gdzie przeszło 600 dzieci, najbiedniej 
szych naszego miasta przez dwa miesiące korzy- 
slało z utrzymania, opieki i świeżego powietrza. 
Społeczeństwo nie poskąpi tedy hojnych datków 
na tak doniosły cel, jakim jest opieka nad siero- 
tamı. 
— INWESTYCJE W RZEŹNI MIEJSKIEJ. O- 
negdaj pod przewodnictwem radcy miejskiego Lucz 
ki, a w obecności wiceprezydenta miasta dra Wiel 
gusa odbyło się posiedzenie komisji administra- 
cyjne; Rady miasta, na którem zatwierdzono pla- 
ny i uchwalone przystąpić do budowy w rzeźni 
miejskiej nowej hali do sprzedaży mięsa przywo- 
żouego z poza Krakowa. Celem tej budowli jest 
skoncentrowanie i zabezpieczenie hygienicznych wa 
runsów sprzedaży i oględzin mięsa z bydła bi- 
tego poza Krakowem, a przeznaczonego do tuteż- 
szej konsumcji. Nadto uchwaliła komisja przedłu- 
żyć do końca br, opłaty, pobierane dotąd za uży- 
wanie przez rzeźników i masarzy klatek na prze- 
chowanie mięsa w chłodni miejskiej, 

— BEZPRAWNE PRZE3YWANIE CUDZOZIEM 
CÓW. Władze administracyjne stwierdziły wypad- 
ki bezprawnego przebywania obywateli państw 
obcych na terytorjum Polski. Cudzoziemcy. posia- 
dujący dowody jedynie na tranzyt przez Polske, 
pczostają w celu osiedlenia się w kraju. W ba- 
żdym przypadku stwierdzenia bezprawnego poby- 
tu na terenie państwa polskiego, cudzoziemcy od- 
Stawiani będą przymusowo do właściwej granicy 
i za pozostanie w kraju jedynie na podstawie wi- 
zy tranzytowej karani będą grzywną do 1000 4 
i 3 miesiącami więzienia. 

— NAGŁY ZGON NA ULICY. Wczoraj o godz.. 6 
popołudniu zawezwano lekarza pogotowia ratumko 
wego na pl. Matejki gdzie zemdlała jakaś kobieta, 
zarzą 
dzi? przewieztenię zwłok nieznajomej do zakładu me 
dycyny sądowej. 

— SPADKI Z RUSZTOWANIA, Wczoraj przedpo 
budniem lekarz pogotowia udzielił pierwszej pomocy 


Stanisławowi Kouikowi (lat 32) murarzowi, który 
podczas pracy na ul. Wygranej spadł z rusztowa- 
nia z wysckości 2-go piętra i doznał złamania ko- 
ści udowej oraz koniuzyj na całem ciele. — W 
dwie godziny później zaszedł podobny wypadek na 
ul. Wieczystej, gdzie Franciszk Kuśnider (lat 23) 
murarz spadając z msztowania, odniósł 2 rany na 
głowie i obrażenia cielesne. Obie ofiary zawodu 
przewieziono do szpitala chirurgicznego. 

— KOPNIĘTY PRZEZ KONIA został wczoraj w 
południe na targowicy Stanisław Zając, który do 
znał stłuczenia lewego ramienia. 

— PODRZUTEK. W poniedziałek wieczór zna: 
leziono w domu przy ul. Podzamcze 12 porzucone 
niemowlę płci żeńskiej, które oddano do miejski x 
go żłóbka, zaś za matką wdrożono poszukiwania, 

— BPRYTNY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Pawii 
Ignacy właściciel realności, zam. przy ul. Pędzi- 
chów 22 zgłosił do policji że dnia 9 bm przybył 
nieznany mu osobnik do stróżki Agnieszki Fryco- 
wej w jego realości przy ul, Zwierzyniecdkiej 16 ł 
oświadczył, że jest upowaġ ńony przez właściciela 
domu do zerwania blachy cynkowej z dachu, któ- 
ra chwilowo zastąfioną zostanie papą. Ftrycowa 
wydała klucz od strychu owemu osobnikowi, kró- 
ry przystąpił do zrywania blachy. Po zerwaniu ©- 
koło 30 arkuszy blachy, osobnik załadował ją na 
ręczny wózek i usiłował z nią odjechać, jedmi 
zatrzymany w ostatniej chwili przez Frycową 
pozostawił swój łup i zbiegł. Szkoda, jaką spraw- 
c” wyrządził, wynosi około 300 zł. 

— MUZYKALNY ZŁODZIEJ, Grajcar Teofila 
urzędniczka zam. przy ul. Zącisze 10, zgłosiła do 
policji, że dnia 9 bm. skradł jej nieznany sprawca 
z otwartego przedpokoju skrzypce wartości 150 zł. 

— AMATOR WÓDEK. Susło Tadeusz (lat 2%) 
z Krakowa, zam. przy ul. Lubelskiej 12, znamy zło- 
dziej sklepowy i mieszkaniowy, aresztowany Zo- 
stał jako poszukiwany za wałmanie do restauracji 
Fosenzweiga Samuela i kradzież wódek. Odstawio 
no go do więzień sądowych w ślad za spólnikami 
Habanem Janem i Woszczyną Władysławem. 

— WÓZEK, MAGNET DO SAMOCHODU FDD. 
Zdziech Marcin, robotnik zam, przy ui, Kordeckie- 
go 5 zgłosił do policji, że dnia 9 bm. o godz. 11-tej 
nieznany sprawca skradł mu z ulicy Kordeckiego 
wózek ręczny wartości 60 zł. — Ryś Szczepan 
właściciel składu naczyń rolniczych z Prokocimia 
zgłosił do policji że między 7 a 9 bm. dostał się 
rieznany sprawca do jego składu przez oderwanie 
kraty w oknie, skąd skradł magnet do samochodu, 
różne narzędzia ślusarskie, oraz kwotę 60 zł. Szko 
Ga wynosi około 1000 zł. 

— 2 ZWOJE DRUTU KOLCZASTEGO zmalazł 
posterunkowy z IV. komisarjatu policji na ul. Mo- 
stowej, porzucone przez niewiadoma osobę, 

— i 

— ZMARLI: Schlama Glūckstein 1. 35. 
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Tym P. T. Prenumeratorom z pro 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 


"prenumeraty na miesiąc wrzesień br. 


wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


Sir. 10 
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Ostatni komunikat osytuacjiw Palestynie 


Londyn. 10. 9. ŻAT. Ostatni komunikat o- 
ficjałny ministerstwa koloniq głosi, że w Pale- 
stynie panuje epokój, Zarazem urząd kołonial- 
ny komunikuje, iż wobec zupeinego uspokcje” 
nia w kraju zanięchane będzie dalsze ogłasza- 
nie komunikatów. 


Jeszcze dwie ofiary 


Jerozolima. 109. ŻAT. W kolonji Ejn Zej 
tim obok Safedu znaleziono zmasakrowane 
zwioki, które z trudem udało się rozroznać ja 
ko zwłok: poważnego kolonisty Filnera oraz 
rezo żony. Cała ludność żydowska Ejn Zejtim 
schroniła się podczas krwawego napadu Ara- 
hów do Safedy. Pozostał tylko na miejscu Fil- 
ner z żoną oraz pewien młodzieniec, o którym 
d trd wszelki ślad zaginął. | 


Spec alna służba urzędn'ków 
ministerstwa kolonij | 
Londyn. 10. 9. ŻAT. Urzędnicy koronni mi 


nisterstwa kolonij zorganizowali oddział, zło- 
żony ze 100 b. żołnierzy, specjalnie wykwalifi 
kowanych, celem wyjazdu do Palestyny dla 
objęcia tam specjalnej służby. Żołnierze ci po 
bierać mają 6-krotne uposażenie zwyczajnego 
żołnierza kolonialnego. Wyjeżdżają oni już ju 
tro do Palestyny. 


Herbert Samuel zaprzecza 


Berlin. 10. 9. ŻAT. Bawiący obecnie w Ber 
linie w drodze powroinej do Londynu, Her- 
bert Samuel, upoważnił przedstawiciela Ż-A.T, 
do zaprzeczenia wiadomości, -jakoby miał zo- 
stać powołany na stanowisko Wysokiego Ko- 
misarza Palestyny. Herbert Samuel oświad- 
czył że sprawa ta nie jest wogóle przedmiotem 
jakiejkolwiek dyskusji. 


Sensacje procesu Falsmanna 


Innsbruck. 10 9. Drugi dzień procesu prze 
ctwko Filipowi Halsmannowi*), przyniósł już 
szereg sensacyj. Przedewszystkiem na wnio- 
sek obrony zezwolił trybunał oskarżonemu u 
dać się pod eskort na amentarz celem odimó- 
wienia nad.grotem tragicznie zmarłego ojca 
modlitwy „kadisz* jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ojca. Mimo skonsygnowania wielkich 
oddziałów policji, natłok na cmentarzu był o- 
gromny. Nalęży zaznaczyć, że proces odbywa 


` *) Zob. artykuł na str. 4-tej. | 


się w atmosferze wrogo usposobionej dla o- 
skarżonego i Żydów, to też gmach sądu otoczo 
ny jest silnym kordonem żandarmerii. 

Niebywałą sensację wywołało na dzisiejszej 
rozprawie zapytanie jednego z obrońców, skąd 
wziął się znak swastyki (hakenkrenzów) na o- 
ficialnym protokole wizy iokainej. Jeszcze wię 
ksza jednak sensację wywołało oświadczenie 
obrony zapowiadające. że już w najbliższych 
dniach obrona przedłoży trybunałowł imię i na 
zwisko faktycznego mordercy starego Hals- 
manna. 


-Glosy krytyki na posiedzeniu Ligi Nar. 


"Genew a. 10. 9. PAT. Og:lne Zgromadzenie 
Ligi Narodów prowadziło dzisiaj w dalszym 
ciągu ogólną dyskusję nad sprawozdaniem z 
działalności Ligi za rok ubiegły. Pierwszy 
mówca hr. Apponyj (Węgry) oświadczył, że po 
dziela pogląd ministra Stresemanna, żż zagad 
pienie: mniejszości narodowych musi być zno 
wu poruszone i to w komisji szóstej, W  spra-' 
wie rozbrojenia mowca krytykował wielkie. 
mocarsiwa, które żądając rozbrojenia od 
państw mniejszych, winny — zdaniem jego — 
Tozbroić się pierwsze. Podniesionym głosem 
oświadczył hr. Apponyj. że podpisując trakta- 
ty pokojowe zwycięzcy również przyjeli na 
siebie zobowiązanie rozbrojenia. | 
Po hr. Apponyj zabrał głos szwedzki mini 
ster spraw zagranicznych Trygger zaznacza: | 
jac, że zagadnienia gospodarcze w coraz więk 
szej mierze wywieraja wpływ na politykę. 
Mowca oświadczył dalej, że zaledwie kilka kra 
jów nadalo bieg zalecanioin światowej konfe- 
| | o e ë o 


rencji gospodarczej w roku 1927, natomiast nie 
które państwa nawet podwyższyły bariery 
celne. Takie postępowanie przedstawia miebez 
pieczeństwo nietylko dla gospodarczej pomyśl- 
ności Europy, lecz również w poważnym sto 
pniu szkodliwe jest z punktu widzenia politycz 
nego. Następny rmowea łotewski minister spr. 
zagr. Balodis podkreślił, że nsiłowania Ligi Na 
rodów w dziedzinie rozbrojenia poczyniły nie- 
znaczne tylko postępy. 


Briand wyjechał do Paryża 


Genewa. 10. 9. PAT. Premier francuski’ 


Briand odecha] dzisiaj w południe dv Paryża, 
aby wziąć udział w jutrzejszem posiedzeniu 
rady ministrów. Termin powrotu Brianda do 
Genewy zależy od przebiegu wydarzeń polity 
cznych. W czasie jego nieobecności kienowni- 
ctwo delegacji francuskiej spoczywać będzie w 
rękach Loucheura. s 


Sensacyjne listy Jerzego Brandesa 


o Wiednia 


Dnia 28 bin. ma sie w Berlinie odbyć publiczna | 
licylacja rękopisów Kanta, Schillera, Kórnera, 
Beethoyena, Napoleona, Thackeraya, Ibsena i siyn- 
rego krytyka duńskiego Jerzego Brandesa. Tego 
oiatnicgo 42 listy i karstki do pewnej przyjaciółki 
w Berlinie zostaną wystawione na publiczną 
sprzedaż za stosunkowo niską kwotę. bo 509 marek 
niem. Już teraz w Kopenhadze czynią starania, by | 
wykupić le listy, klóre mogą skompromitować 
Bi andesd | 
" Przypominamy, że Brandes podczas wojny aaj- 
owal sianowisko neulralne i olmówił wezwantu 
Clelnenceau'a, bv stanął po sironie enteuty, ozeni 
„ściągnął na siebie gniew i oburzenie Francji i -ent 
"łużjazm Całej ópinji "niemieckiej Okazuie się fed- 
t KÓWóżyteraz, ŻE Brandes "mie tylko, de nie był 
przyjacieiem Niemców i" niemieckiej kultury, lecz 

wręcz ilo nich wrogo Się odnosił, ~ 
Lisiy pochodzą z lat 1808 do 19t; W- jednym z | 


P 


e s e. 
i Berlinie 
tych listów wspomina o swym pobycie we Wie- 
dniu w roku 1898. Wówczas redakcja „Neue Freie 
Presse“ urządziła mu bankiet Brandes pisze, że 
bankiet był bardzo sztywny, zimny, nieprzyjemny. 
„Nawet ani razu nie wniesiono okrzyku na moją 
cześć“ — skarży się Brandes. Skarga ta świadczy 
tylko-o niebywałej próżności pisarza 1 o jego nie- 
wdzięczności wobec Wiednia, którego prasa zaw- 
sze gorąco go popierała i brała w obronę. Brande- 
sowi nie podobały sie wiedeńskie honorarja, a te- 
mu swemu rozczarowaniu daje ten potomek rabi- 
nackiej rodziny nieco dziwny wyraz. nazywając je 
„żydowską beszczelnością*. Z całej elity wiedeń- 
skiej wymienia tylko jedną damę, której wpraw- 
dzie osobiście nie poznał, ałe która w ciagu 8 mie- 
sięcy napisała ua jego cześć 180. poematów... 
Jeszcze gorzej wychodza Niemcy w zwierciedle 
nurzeń Brandesa. Podczas swego pobytu w Bu 
dapeszcie miał Brandes wygłosić mowę w języku 


| 
| 
| 


w Krakowie 


W dniu wczorajszym odbyło się nadzwyczak 
ne posiedzenie plenarne krakowskiej Izby pra" 
mysłowo-handlowej celem dokonania przepi” 
nej statutem kooptacji sześciu radców Izby. , 


Kooptowani zostali w sekcji handlowej pū.: x. 
Macharski, Wolkowski i dyr. A. Pineles, „WF 
cji przemysłowej pp.: Wilnelm Ader, prezy 
Rolle i dyr. Bieżeński, 


— Z IZBY HANDLOWEJ I PRZEM 
WEJ W KRAKOWIE. W izbie nkandlowej | aj 
mysłowej w Krakowie są do przeglądnięcia . 
dresy firm niemieckich, pragnących nawi Sit. 
stosunki handiowe z Polską. 


E 1 
Dyskusja celna w senacie ame 
rykańskim odroczona na cze 
nieograniczony 


Wiedeń. 10. 9. PAT. „United Press* donosi 
z Wakzyngtonu. Oczekiwana z wielkiem napit” 
ciem dyskusja, w sprawie taryfy celnej na pie 
num senatu, odroczont została na czas nieogrz* 
niczony, wskutek zgłoszenia wniosku ze stro”. 
ny senatora Norrisa. Norris zażądał mianowicio 
definitywnego załatwiena sporu, co do legalno’ 
ści wyboru senatora republikańskiego Bare 
z Pensylwanii. Wniosek taki posiada plerwszeń 
stwo prżed innymi i może doprowadzić do dłuża 
szych debat, co uniemożliwi rozpoczęcie dyS* 
knsji w kwestji taryfy celnej. 
Gozzi cza 


Waldemaras wrócił w związku 
ze sprawą Pleczka!'tisa 


Berlin. 10. 9. PAT. Dzisiejsza „Germania” 
w depeszy z Kowna donosi, iż niespodziewany 
lowrót Waldernarasa z Genewy uważany jest 
wą Pleęczkajtisa. ` i 


E 


— a 


Miny na rzece Amur 


Moskwa 10. 9. PAT. Wzdłuż rzeki Sundari 
i Amuru płyną torpedv, złożone przez wojska 
władz chińskich po zajęciu kolei wschodnio* 
chińskiej. Miny te, które wskutek szybkiego 
prądu mogą oderwać się od swoich kotwice 

przedstawiają niebezpieczeństwo dla żeglugi 
na Amurze, która w nocnej porze ulega przer” 
wie. 

——p— 

KKONIKA TELEGRAFICZNA. 


Wiedeń. 10. 9. PAT. Firma bankawa Ca- 
millo Castiglioni w Wiednu złożyła swoją ko 
cesję w ręce władz i spowodowała wykreślenie 
jej z rejestru wiedeńskiego sądu handlowego. 

LJ 


Wiedeń. 10. 9. PAT. Dzienniki donoszą % 
Rzymu, że cały włoski przemysł ciężki złączy* 
się zkonsorcjum, którego celem jest racjons* 
lizacja produkcji i unieruchomienie mniejszych 
przestarzałych fabryk. | 
x | 
Paryż. ł0. 9. Administrator dziennika kop” 


: nistycznego „L Humanite* w Sainpręux sk. 
| został za agitację wywrotową w wojsku na rob 


więzienia i 2.000 fr. grzywny. ; 


riemieckiem. Wywiązał się ze swego zadania © 
świadczając, że język niemiecki nie jest jego ulu” 
bionym językiem, Brandes zanzuca w swych de 
stach Niemcom gruboskórność, dlatego Niemcy A 
rozumieją Duńczyków i nardżiej sympatyzuja 

Norwegją W liście z 12 grudnia 1900 atakuje DIF. 
dzo ostro politykę Niemiee w północnej czę 
Szlężwiku, a list kończy się słowani: „Niemcy s6 
najwstrętniejszym narodem na bożej ziemi". 


- Nr. 246. 


a Nowy York. 10. 9. ŻAT. Odbył się tu wiel- 
Ki wiec protestacyjny robotników żydowskich z 
ałem kilku tysięcy uczestników. Przewodni. 
k ył Shiflakow. zrzemawiali Dawid Piński, Hilel 
gow i wybitny przywódca socjalistów rosyl- 
skich Wiktor Czernow. Powzięto ostrą rezolucję 
rę ającą stanowisko komunistów żydowskich, 
è wobec ostatnich wypadków w Plaestynie. 
wiecu odczytano pismo przewodniczącego 
t erykańskiej federacji pracy, w którem wyra 
Ona jest solidarność robotników amerykańskich 
w aż protestacyjnej przeciwko barbarzyń- 
m rzeziom dokonanym w Palestynie. Podob- 
Pisma z wyrazami solidarności nadeszły od 
Emila Vanderweldego, Leona Błuma i innych wy 
i ch działaczy socjalistycznych. Urządzona 
90 wiecu zbiórka pieniężna przyniosła 8.000 do- 
na rzecz ofiar krwawych zajść w Pale 
e. 


Filadelfia. 10. 9. ŻAT. Wczoraj odbył się 
olbrzymi wiec protestacyjny. Od czasu po 


Wielki wiec protestacyjny 


robotników żydcewskich w Nowym Jorku 


A PD „SE? DŁIENNIK _Czwariek lá. AX. ag e 


gromu w K.szyniewie nie widziano w Filadel- 
fji tak imponującej manifestacji. Po odbytym 
wiecu zebrano 27.000 dolarów na rzecz ofiar. 
krwawych wypadków w Palestynie. 


Zywiołewy odruch przeciwko 
zdradzieckiemu dziennikowi 
„żydowskiemu* 


Nowy Jork. 10. 9. ŻAT. Grupy Żydów na 
padły na filję żydowskiego dziennika komuni- 
stycznego „Frajhajt* w Chicago. Wybito kilka 
szyb w lokalu redakcji poczem demonstranci 
usiłowali wedrzeć się do wnętrza budynku za- 
pobiegła xdnak temu policja. Podczas szamota 
nia się 2 csoby odniosły rany. Policja areszto 
wała 4 demonstrantów. O podobnych incycen 
tach donoszą również z innych miast, gdzie 

„Frajhajt” ma swe filie. Kilka agencyj kolporta 
żowych odmówiło dalszego kolportażu tego 
dziennika z powodu zajętego przezeń stanowi- 
ska wobec wypadków palestyńskich. 


Dalsze pogorszenie w stanie zdrowia 
Marstalla 


Zurych. 10. 9. ŻAT. Dzisiejszy biuletyn o 
tanie zdrowia Marshalla brzmi  niepokojąco. 
zdrowia chorego uległ dalszemu pogorsze 


niu. Sytuacja jest bardzo poważna. Pacjent od 
kilku dni już jest sztucznie odżywiany. 


Niekezpieczeństwo inwazji Beduinów 
z Syrji minęło 


Jerozolima. 10. 9. ŻAT. Po konferencji sy 
Tyjskich i palestyńskich władz mandatowych, 
Óra odbyła się w tych dniach w Safedzie, ja 
Snem jest, że niebezpieczeństwo wtargnięcia do 
Palestyny Beduinów z północy minęło. W kon 
erencji wzięli udział: komendant wojsk angiel 


skich, zastępca komendanta policji i wojskowy 


Sensacy,ne rewelacje Shearera 


attache francuski w Syrji. Donoszą, że 400 fran 
cuskich żołnierzy wysłano do miejscowości 
Tabgha na granicy syryisko-palestyńskiej ce- 
lem pilnowanai spokoju. Koczującym Beduino: : 
wydano rozkaz cofnięcia się o 5 kilometrów od 
pasa granicznego. 


Czterej admirzłowie ame: „<ańscy przeciwko rozbrojeniu na morzu — 
Niebywsia serśacja w Aweryce 


Wiedeń. 10. 9. PAT. „United Press“ dono- 
ŝi z Waszyngtonu: Agent przemysłu amunicyj 
hego Shearer oświadczył dziennikarzom. że 

w roku 1924 usiłowali wszyscy oficerowie 
marynarki Stanów Zjednoczonych zwalczyć 
wszelkie ograniczenia zbrojeń na morzu. Byli 
to admiratowie: Robinson, Plunkett, Pratt i 
Wiiey. Shearerowi oddano do dyspozycji tajny 
materiał urzędowy. Shearer został wydalony 
Przez finmy okrętowe na żądanie b. sekretarza 
stanu Keilogga także i angielski urząd zagrani- 
tzny poczynił przedstawienia w amerykańskim 
nowe stanu z powodu jego działalno- 


Daor Borah na autor Borah na podstawie twierdzeń Sea. A EE dei aÓWÓ twierdzeń Shea 


2 SALI SĄDOWEJ. 
TAJNY PROCES O KOMUNIZM I SZPIEGOSTWO 


Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim są- 
dzie przysięgłych rozpisana na 4 dni rozprawa 
Przeciw 9. przeważnie młodocianym osobni- 

om, oskarżonym o zbrodnię zdrady główne: 
Z $ 58 u. k. Nadto 3 z pośród oskarżonych odpo 
Wiada także za zbrodnie szpiegostwa, wśród 
nich główny oskarżony Leon Holzer, który 
ma za sobą już 3 wyroki zasądzające za tego 
Todzaju przestępstwa. Na początku rozśrąwy: 
Po odebraniu generaljów od oskarżonych. try- 
bunał na wniosek prok. Dra Hubla zarządził 

ość całej rozprawy, łącznie z aktem oskar- 

a, a to ze względu ne interes obrony pań- 
%twa. Rozprawie przewodniczy sso Kraus, wo 
tuja sso Buratowski i sso Pilarski. bronia Dr. 
3. Bader, adw. Dr. Bross, adw. Dr. Kleinber- 
ter. adw. Dr. Weinberg i adw. Dr. Woźniako- 
Wski O wyroku doniesiemy. 


rera zapowiedział, iż zażąda, by wymienieni 4 
admirałowie przesłuchani zostali przez komisję 
marynarki senatu. Komisja przesłucha także rze 
czoznawców marynarki, którzy brali udział w 
konferencji genew. i zapyta ich, czy dostarczą 
li Shearerowi materjału urzędowego. Prezy- 
dent Hoover oświadczył, że musi być przedsię 
wizęte gruntowne śledztwo. Zostało wdrożone 
ponadto sądowe śledztwo wstępne. Dzienniki 
mówią o politycznej sensacji pierwszego rzę 
du. Spodziewają się, że rewelacje  Shearera 
wzmocnią pozycję Hoovera i jego starania ce- 
lem doprowadzenia do porozumienia flotowego 
z Anglią. 


"| UWALNIAJĄCY WERDYKT w RES 99% 7 ON A W PROEST 
O SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO 


Jak już wczorai w części nakładu donieś.iŚ- 
my, w poniedziałek późnym wieczorem zapadł 
wyrok w sprawie Jana Filiciaka, oskarżonego 
przed sądem przysięgłych w Krakowie o skry 
bobójcze zamordowanie Romana Rudolfa w cza 
sie snu. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pyta 
nie o skrytobżójcze morderstwo a zatwierdzii 
pytanie o zabójstwo z dodatkiem, że osk. Fin 
ciak działał w obronie koniecznej, której granic 
nie przekroczył. W naradzie przysieg'ych, któ 
ra trwała bardzo długo, uczestncizył na niocy 
przepisu nowej procedury Przewodniczący rez 
prawy sso Kraus. Na mocy tego werdyktu try 
bunał uwolnił Filiciaka, który wczoraj opuścił 
więzienie. Oskarżał prok. Dr. Kozłowski, bro 
nił adw. Dr. Austern. 


—- 
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rz GIEŁDY 


Giełóa krakowska 
Kraków, 10. 9. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
ez zmiany. 
Akcje handlowe: Pharma 5.40 eks kupon. 
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 82, Elektrow- 
nia 81.25—81 .50. 
Papiery porcentowe: 4-proc. Prem. Poż, inwesty 
cyjna 120.50—121. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję niejedno 
lita. Ruch panował słaby. W małych obrotach ro- 
biono Pharmą eks kupon. Zieleniewski w zaofia- 
1owaniu zniżkowo. Elektrownia przy nieco więk- 
szych obrotach mocniej. Reszta efektów bez ruchu. 


Z papierów procentowych 4-proc. Prem Poż. inwe 
stycyjna mocniej, 

Na pogiełdziu poszukiwano jedynie Cezie!skiego 
po kursie 39 bez transakcyj. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowcyh sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny. Podaż dostaieczna W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 
889 i pół do 8.90 i pół Warszawa dol 8.87 i pół 
do 8.88, czeki 8.89—8% Lwów dol. 887 i pół do 
888 i jedna czw., czeki 8,89 i pól do 8% i jedna 
czw, Katowice dol. 8.87 i trzy czw. do 8.88 i trzy 
"zw. czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Kurs dzienny 
Banku Polskiego nie uległ zmianie 


Giełca warszawska 
Warszawa, 10, 9 PAT. Akcje: Bank Polski 186.25 
166.50, Bank. Zw. Šp. Zar. 78.50, Kijewski 90, Si- 
ła i Światło 127, Firley 58, Nobel 16, 17, Cegielski 
41, Ostrowiec 8, Starachowice 26 i jedna OZW., 
26, 26 i jedna czw., Zieleniewski 111, 110. Pożyce- 
ki: 4puoc. prem. inwest. 119475, 119%, 119.75, 
5-proc. dolarowa 58 i trzy czw., 5-proc. konwera. 
4925, 49.50, 49.25, 6-proc. dolarowa 8%, 8-proc, L. 
Z Banku Gosp Kraj. 4. 

Dewizy: Londyn 4322 i trzy czw. 48.38, 4312 1 
pół, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.80 i pół, 
3498 i pół, 34.80 i pół, Praga 26.39 i trzy czw., 
20,45 i trzy czw. 26.33 i trzy czw. Szwajcarja 
171.81 i pół, 172.24 i pół, 171.38 i "pół, Wiedeń 
125.55, 125.86, 125.24, Marka niem. 212.29. 


Giełda wiedeńska 

Wiedeń, 10. 9. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.77—160.27, Budapeszt 128.77—124.07, Bukareszt 
420 i trzy ósme do 4.22 i trzy ósme, Loudyn 3438 
i jedna czw, do 3448 i jedna czw. Nowy Jork 
709—711.50, Paaryż 27.74 i pół do 278 i pół, Pra- 
ga 20.98 i jedna ósma do 21.96 i z ma ósma, War- 
szawa 79.46 i pół do 7974 i pół, Zurych 136.57— 
137.07. Amerykańskie 706—710, Niemieckie 16850— 
169.10, Angielskie 34.37—234 50, Francuskie 27.68— 
2784, Włoskie 37.06-37.22, Polskie 79.37—79.77, 
Szwajcarskie 136.42—137.22 Czeskie 0%—2i.07. 
Węgierskie 123.76—124.16. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0%, Ren- 
ta lutowa 0.96, Kompas 15.6, Czerniowiecka 40, Sier 
sza 13 i pół, Zieleniewski "66 i jedna czw. Fanto 
41 


Giełda zurychska 

Zurych, 19. 9 PAT Paryż 203 i pół, Londyn 
25.16 i jedna czw., Nowy Jork 519.25, Belgja 72.15 
Włochy 27.14 i pół, Hiszpanja 76.55, Holandfa 
208.05, Berlin 123.60, Wiedeń 73.05, „Sztokholm 
139.05, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.0, Sofja 3,75, 
Praga 15,36 i pół, Warszawa 58.25, 58.25, Buda- 
peszt 90.65, Białogród 9.12 i trzy czw. Ateny 6.72, 
| A 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. W sobotę i w 
niedzielę 15 bm. wysiąpia gościnnie w przejeździe 
üo Bukaresztu słynna subrelka amerykańska Ni- 
ua Shykewitz z udzialem znakomitego artysty íI 
reżysera łocoba Shykewitza w najnowszej szla- 
Screwej rewji „Noc w raju“ Szczegóły w afi- 
szach. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Jeszcze 
tylko do piątku włącznie grany będzie sensacyj- 
re „Wielki kran“ Shawa. lak życzliwie przyjęty 
przez puhiczność krakowska. Na dzisiejszem przeć 
stawicniu obecni bodą bawiący w Krakowie pnr- 
limenlarzyści [rancuscy Po dwóch rolach pował- 
ny, ujrzymy w sobotę Junoszę- Stępowskiego 
po raz pierwszy w jednej z jego  wslawionyen 
kreacyj komicznych, jako barona Wurlza w wy- 
bornej komedji Verneuila „Azais“ W sztuce lej, 
przygotowanej reżysersko przez p. Niewiarowiaża 
ukażą się po raz pierwszy pp. J. Kossocka, powra 
tzjąca na scenę krakowską i T, Mielęcka. obie po 
zyskane z wiieńskiej Reduty. W niedzielę. o godz. 
S30 popol pierwsze w tym sezonie przedstawie- 
nie popołudniowe efektownej sztuki historycznej 
F Goetla „Sanmel Zborowski”, z K Junoszą- Ste- 
powskim, jako Batorym. 
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DYR. Instytutu wychowa 


nia pozaszkolnegą w Kra 
kowie przy ul. Krzemion 
ki L 35 przyjmie natych- 


Samochód ciężaro 


tn 2 A 
| | maszyną do robienia pieniędzy $ 


miast anuczyciela języka | 


sNOWY DZIENNIK“ czwartek 12 września 1929 Hr. 426 


Nauka 
+. r i wychowanie X 


PANNY INTELIGENT- 
NEJ ua popoludnip posat 
huie do 10-letniej dziew- 
czynki. Wymagany ię 
zyk hebrajski á gra na 


hebrajskiego. Zgłoszenia | fortepjame. Zgłoszenia? 

osobiste od gedz. 3—5 Friihaut, Miodowa 10. 

przyjmuje Dyr. G. Spirer 2357 
2365x 


SOLIDNY kupiec (gosp.- 
szymk.) przyjmie solidne 
zasiępstwo na Kraków 
lub posadę inkasenta, e 
wenimalne magazyniera. 
„Zgłoszenia pod „Solidny 


JÓZEFA Knoecbeł.Qoki- 
bergowa, dypłomowana 
pianistka, udziela jak da. 
wniej tekcyj wy m for- 


kupiec“ do Admin. „N. tepianie: Karmelicka 6, 
Dziennika”, 1455g MI. piętro od gods, 1--2. 
KORESPONDENTKA 


polsko.miemiecka, faktu- 
rzystka, biegła maszyni- 
sika, z kilimietnią prakty 
ką, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do Ady. „N. 

„Rutymo 


M. BLINDMAN mózieża 
leskcyj Judałki, językz ko 
brajskiego 3 Ixeratury, od 
początków do najwyższo 
go wytkształcemia: Berka 


Dziennika“ pod , Joselewicza 9. 1456g 
waną”, 146 

Ox NA W. S. H. I DO EGZA 

ZDOLNY handlowiec z MINÓW UNIWERSYTE- 

branży jedwabnej i ba- CKICH przygotowuje z 


wełnianej wniejący arau 
żować wystawy, DOSZ- 
buje posady. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 


języka angielskiego an- 
glista, szekspiniolog, pier 
wszorzędny pedagog. — 
Przyjmuje też początła!- 


pod „Aranżer*,  — 14548 hp 9 á jących. Zamieszka stale 
PINE" o 4 ego przedsiębiorstwa eży w znacznym w Krakowie i rozpocznie 
ko »« ky” wył D stopniu od sprawności i niskich kosztów transportu. lekcie 1 paździerafea br. 


sobie, posładałący pewną 
praktyłoę, poszukuje ia- 
„kielkoświek pracy. Zato- 
szenia: Ignacy Doru, Kry 
Bica, Poste-restaute. 
à 1457g 
BUCHALTER s pra- 
kyką poszukuje posa- 
à biurowej lub mağa- 
„ymierskiej Zgłoszenia 
Jo Adm. Now. Dzien. 
„Absolwent Aka- 
i Handlowej”. 
i 


Punktualna dostawa bez względu na odległość, szer- 


szy rynek zbytu zjednywują i powiększają liczbę odbiorców, 
decydując o powodzeniu przedsiębiorstwa. Dlatego też 
samochód ciężarowy Chevrolet jest pierwszorzędnym czyunie 
kiem w każdej racjonalnie prowadzonej instytucji handlowej, 
przemysłowej, lub też w gospodarstwie rolnem. 

Nabycie ciężarówki Chevrolet ułatwiają dogodne warunki 


płatności we 


g planu G.M. A.C. Wyrób General Motors. 


Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku. 
Ceny: 

Podwozie ciężarowe Chevrolet (opony 30X5) .. zł. 8950.=— 


Podwozie półciężarowe Chevrolet . . ... . 


... zł. 715$0-— 


Zgłoszenia Hstownie do 
12 b. m: M. Froblich, 
Rzeszów, uł. Szpitakua 12 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nkoń- 
czyć kursy fachowe, ko- 
esporndencyjne. profeso- 
ra Sekułowicza Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
cji handlowel stenogra- 
ft, nauki handiu. prawa. 
kaligrati, pisania na ma 


A Loko Fabryka Warszawa, łącznie z podatkiem obrotowym zynach  towaroznaw- 
cuskiego, niemieckiego, 


POKOJE dziecięce i 
panieńskie 
szem wykonaniu. Ceny 
umniarkowane. Dogodne 
warunki „Specjalpość”, 
Kraków, Sławkowska 


w  majlep- | 


Ciężarówka i półcięzarówka CHEVROLET 


General Motors w Polsce, Warszawa 


pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po ukończeniu 
świadectwo. -- Żadatc'e 
prospektów! 1728tw 


=] 


oT MEBLE uż o- 
14 w podworu 267er | „DYWAN kazyjnie do sprzedania | Ca 
za la: af WINE OW Ponztikaje się ZOE p Dk pe” E e 2 pókoje, ku- 
niej Censor, Kraków, | KRAKOW-PODGORZE aw sickięgo 26, II. piętro na 


SZAMESA 


Św. Kiagi 9. (linja tram. 3) 


Szewska 18, pół piętro. prawo. 
2298e! 


2361x 

POMOCNIK branży! — 
Żelazwo-lechnicznej, z sie | PRZY inteligentnej rodzi | 
dmioletnią praktyka po | nie żydowskiej znajdzie ' 

szukuje posady  Zgło- | 1 lub 2 studentów pomie 
cauna nod „Zelazo" do | szczenie wraz z utrzyma i 

Now Dziennika. 2239x | niem. Pomoc w ięzyła: 


francuskim, angielskim i | 


którego żona mogłaby prowadzić łaźnię 
rytualną. — Zgłoszenia pisemne: 
kKenryk Steiner, Rabka 


DYWAN | KILINY 


bezkonknrencyjnie tanie | 
Klinika dla naprawy dy- | 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1608 


TAPCZANY, otomany 
rozkładanki, salony, po- 
duszki, poleca tapicer, 
Tomasza 4, (obok placu 
Szczepańskiego).  2334x 


ŻELAZO betonowe 
dźwigary, (tregery), œ- 
ment, Lewkowicz, Kra- 
ków, Dietlowska 115, 

2167x 


HAMERSFELD Maier, 
Brzesko, — unieważnia 
skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Tamów. 1462g 


GAJDA Andrzej, ur. W T. 
1901. Brandwica, mie- 
ważnia zgubioną książe- 


Nowo otwarty AA T kuchenn; ch, przedpoko|. | 
magazyn MEBLI i pokoj dziecięcych 


W 5-cio klasowej żyd. Szkole powszechnej z pra- a 7 
each Shu (Slan) wakuje potada | »SPECJALNOŚĆ Kraków, Sławkowska 12 | 


w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 
nauczyciela 


Kandydaci władający językiem polskim, hebraj- | | fik f [| (il (W í l i 


skim i niemieckim w słowie i piśmie winni wnieść | 
| 

| 

kone. pryw. hebrajsko- polska f 

1 


niemieckim, Kraków, ul. 
Długa 41, III. piętro. 
1461g | 


ODSTĄPIĘ lokal skiepo. 
wy w Podgórza, bilsko 
Rynku. Wiadomość: Le- 
glonów 10, Galanterja. 
2360x 


POKÓJ z osobnem 
wejściem, duży, słone- 
czny, dla 2-ch panów £ 
całem lub częściowem 
utrzymaniem do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia pod 
„W“ do Adm. Now. De. 
lub na miejscu Retory- 


j 
| 
| 
| 
| 


(Śląsk.) Uposażenie nauczycieli równa się uposa- 
żęniu nauczycieli szkół państwowych z 40 proc. 
dodatkiem śląskim. 

2328er Zarząd Żyd. Gminy Wyznaniowej ` 


udokumentowaną ofertę (z uwzględnieniem świa- 

dectw kwalifikacyjnych) najpóźniej dv 15 wrze- 

śnia br. do Zarządu Gminy Wyzn w Bielsku. 
w Podgórzu, ul. Rekawka 15/1 
zawiadamia, że wpisy dla dzieci od lat 4—7 od- 
bywać się będą codziennie od godz 10—4-tej 


; Bielsku (Śląsk). pop. Szkółka prowadzona według najnowszych ka 17. II: Mle. 
czkę wojskową. wydaną w p d i 
> K. U. Tarnów. 14627 MMEONA aan ag metod Duży oród do gier i ibaw 13678 | | wo. 2x 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi mnik*: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor nacz iy: Dr. Wilhelm Berkcihammet, 
| Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — owa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz<owej 7, pod zarządem Maksymiiana Peldmana 
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